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Komisja konstytucyjna „poprawia" konstytucjo.
19 3-ciem czytaniu nu komisji utrzymano wszystkie reakcyjne poprawki. - Energiczny prntest P. P. S. 
przeciw poszczególnym zmianom konst. - Słabe widoki przeprowadzenia reakc. poprawek na plenum. Sejmu.

Rząd domaga s ę pełnomocnictw 
pod grozą ustąp enia.

W ARSZAW A. 13-go lipca. (Tel. wł.\
Na posiedzeniu komisji konstytucyjnej 

odbyło się dzisiaj 3-cie czytanie. Referent 
Chaciński przedstawił ostateczne sformuło­
wanie tekstu zmian konstytucji, dokonanych1 
'Y1 2-giem czytaniu.

Tow- pos. Niedziałkowski złożył w zjtdiaz? 
ku z temi zmianami następujące oświadczę1-' 
lńs* Al a m wrażenie że to co powiem odpo­
wiada stanowisku nie tylko PPS., ale rów­
nież Wyzwolenia, Stronnictwa Chłop., klubu 
żyd., ukraińsk., niemicck. i białorusin. —,
Przeciwstawimy się z całą siłą projektom, 
które usuwają od wyborów1 kilijfcset tysięcy! 
obywateli które [łamią nietykalność poselską, 
łamią zarazem podstawy niezależności sejmu 
°d władzy administracyjnej. Naruszenie po­
wszechnego głosowania, zniesienie propor­
cjonalności prawa głosowania oznacza nie­
słychane zaostrzenie walki politycznej w 
kraju.

Od rządu domagać się będziemy wyraź­
nej postawy w tej sprawie.

Większość prawicono-ccntrowa mim oto ̂ ocn icbracli 
Postawiła wniosek podniesienia cenzusu wie-i rząit]u

| Alin. Makowski uzasadniał stanowisko 
rządu w ten sposób, że chce on ustawę o

i ustawę o pełnomoc-

Tow. Niedziałkowski twierdzi, że pełnój 
mocuictwa już były dawane rządowi. Nie 
można dawać pełnomocnictw na zawsze, na' 
wypadek rozwiązania sejmu.

Pełnomocnictwa muszą być wyjątkiem,
nie zasadą.

Pos. Grynbaum (klub żyd.), i tow łKro- 
nig (klub socj. niem.1)1 przemawiali w tym, 
samym flłichu.

Przeciwko [mówili: Chaciński, Strońs®, 
i min. makowski.

Większość cen11■ owo- p-r aw i oow a przyjęła 
sformułowanie p. Chacińskiego w ten spo-< 
sób, że ustawa o pełnomocnictwach musi 
określać datę tycli pełnomocnictw. J

Po południu zdecydowano, że glosowania; 
nad wnioskiem nieufności dla rządu odby­
wać się ma na posiedzeniu następnem, a 
także (ziadeeydowało zmianę art. 125 konst. 
co do specjalnych uprawnień sejmu następ­
nego jako konstytucyjnego.

Z kolei przystąpiono dio ustawy o pełno- 
konkrctnych dla obecnego,

ku dla czynnego prawa głosowania do lat 
2 l dla biernego do lat 30, zniesienie propor­
cjonalności przeszło większością zaledwie 1 H Ł  kons+vtucii 
głosu. Chadecy glosowali z lewicą fwsjm- j zmg n*  Konstv,lu " 
łek nieobecności Ukraińców i NPR.). Ogra-,1 
je żen ia  nietykalności poselskiej przeszło 
Com aież. Wszystkie te zmiany jednak nie 
*W>gą na plenum w Sejmie liczyć na powo- . . | . K 7 .... .
ózenie i noszą charakter demonstracji raf- A\ARSZAWA. 13- _,o lipca. (Tel. wh).
czej. p Dzisiaj obradowała komisja administra-

W  dyskusji nad organizacją prawa bud- cyjpa nań ordynacją wybórczą dla gmin' 
Zetowania zabrał głos tow'. Niedziałkowski) wiejskich.
Naznaczając, że PPS będzie głosowała prze-! . wiadomo, podjęcie prac komisji o-

uvko odpowiedniemu artykułowi. Zfwńócił pieuało się na porozumieniu przedstawicieli 
uaiej uwagę, że sformułowanie posla\|Cha-, stronnictw.
^.ńskiego stwarza faktycznie równoupraw-

nietwach połączyć pod wspólną nazwą i, 
wspólnym tytułem.

Odczytuje sformułowanie ustawy, które 
wyłącza z dziedziny pełnomocnictw pozą 
konstytucją wypowiadanie wojny, ustawę d 
trybunale stanu.

P. Byrka domaga się konkretnego pia- 
nu, z jakim rząd chce wystąpić.

P. Grynbaum stawia poprawkę. 1
Premier oświadczył, że przy kwestii peł-i 

nomocnietw rząd postawi sprawę zaufania. 
Rząd nie jest w stanie ściśle określić za­
kresu (sprawi, ( ! ) co do których zamierza 
wydać dekrety. Rząd stanowczo nie rozwiąi 
że Sejmu wcześniej niż W końcu 1926 ro­
ku. Rząjd pragnie współpracy z sejniroi.

Tow. psoseł Niedziałkowski: Pewnie, rządj 
nic może określić każdego szczegółu w swej 
działalności przyszłej. Nie chodzi o szeze-i 
góły, chodzi o to, co rząjd zamierza z peł-i 
nomocnictwami zrobić, wi jakim kierunku] 
je wykorzystać. Chcemy znać program rzą-i 
du, Wtedy powiemy na co jHdnomoenietwa 
dajemy a na co nie. Bez tych danych PPSj 
będzie głosowała przeciw1 pełnomocnictwom.: 

P. Popiel (N PR .) postawi! wniosek o] 
wybranie podkomisji dla ustalenia tekstu: 
projektu ustaw i przedyskutowania go.

AYybrano podkomisję, w skład której 
weszli: to\v. Niedziałkowski, li igr ni k, Gryn­
baum. Stroński, Popiel, Chaciński.

Rozbicie się komnromisu r  sprawach samorządowych.

jWnie senatu i sejmu w dziedzinie prawa 
budżetowego.

To stanowi coś dźiwfuOznego w nowo- 
Czesnem życiu prawńio-państwdwcm. Po sze 
[ e.gu przemówieniach ograniczenia przeszły, 
Wkszością c e ntr o\vo-p r a wicową. <
p do prawa rozwiązania sejmu i senatu,1 

ł S zapowiedziała zgłoszenie na plenum 
Jasnego sformułowania.

Pr°poz)fcja p. Konopczyńskiego zmuiej-' 
zenia liczby senatorowi do 100 — odpadła.

W sprawie dekretów dla prezydenta roz­
d ę ła  się dłuższa dyskusja.

Koło yd1. zaproponowało ograniczenie! 
m am a ^ebrełowania tylko do jednego wy-j 
[• I U: upoważnienia rządu na (mocy spe- 
gól n us*awl !w1 każdym wypadku poszcze-

PPS i lewica zastrzegły sobie nietykalę 
ność zasady proporcjalności wyborów1. 

Dzisiaj komisja u chwiał da, "że w gmi­

nach małych, gilzie liczba uprawnionych db 
głosowania nie przewyższa 400 osób, może! 
być wprowadzona uchwałą raciy gminnej
głosowanie Według zasady względnej Wiek-) 
szóści.

Wobec niemożności osiągnięcia porozu­
mienia wybrano podkomisję, do której 
wszedł z ramienia PPS tow. JaworoSwfski. —i 
Komisja ta jednak nie osiągnęła porozu­
mienia i rozeszła się.

Obrady i narady premjera Bartla. Ratajem, iż była ona przygotowaniem' do 
spotkania się Premiera z jod nyin z najwy- 

(WARSZAWA. 13-go lipca. (A. W. )y  b it lie j ^ ch polityków cenbmwycb, Mówią,j 
Prem. Bartel, odbył wczoraj naradkę z min. 1 zc. st) ( . 1 me to aas TP11 w najbliższej przy- 
Sujkowskim, Romockiim. iMakawśkim rj szkosci i znajdzie wyraz narowwo w posu-' 
Kwiatkowskim, prezeJ^im Najwyższego Try-Ś llie-ci 1 nząęl Owych jak i w układzie s o-.

o razi" siników
m

parlamentarnych.bnuału* 'Administracyjnego Sawidkim, 
wojewodą pomorskim Wachowiakiem, 
tnia konferencja tyczyła się zagadnień ad-i _  .
ministracyjnych na Pomorzu i spraw mor- Z g ° n Jana Z a s o w s k i e g o ,
skićh. ' W ARSZAWA. 13-go lipca. (A. W . )

<WARS ZAWA. 13-go lipca. (A. W ) .  Wczoraj około 10-tej wlc,cz. zmarł tu pre- 
Rozeszły się tu pogłoski [wi związku z wczo- zes Najwyższej Izby Kontroli Państwa Tan 
rajszą Konferencją prem. Bartla iz marsz. Żarnowski.



W obronie
Międzynarodowy Zjazd S

W poniedziałek 12 b. m. mają odbyć się 
w Wiedniu narady robotniczych organiza­
cji Samoobrony.

Objaw to bardzo ciekawiy i ważny. Dla­
czego właściwie powstały te organizacje i 
jakie cele stawiają przed sobą?

Niegdyś burżuazja europejska — w! 
walce z przywilejami szlachty feudalnej — 
stanęła pod sztandarem demokracji. 11 ów- 
ność wobec prawa, wolność, demokratycz­
ne instytipje przedstawicielstwa narodowe­
go '— to były hasła burżuazji. '

Wiele się zmieniło od owfjph czasów' 
młodości klasy bnrżuazyjnej. Dziś demo­
kracja stała się bardzo niedogodna dla bur- 
iżuazji. Dlaczego? Dla dwóch przyczyu. Po 
pierwsze w instytucjach demokratycznego 
przedstawicielstwa odsetek-, posłów1 robol-’ 
niczyc.h jest tak już wielki, iż 'w silnym stop-;; 
niu krępuje przedstawicielstwo burżuazji; w 
niektórych krajach frakcja socjalistyczna 
zbliża się już do absolutnej większości w 
parlamencie (Szwecja np. 45 pnoe.), w in­
nych znowuż daje.,wpra\ydzie odsetek mniej­
szy. ale silnie krępuje partje burzuazyjne 
wobec niezgody tycli partji mięidtey sobą 
(Łotwa 33 proc., Bełgja). Po dirugie, wol- 
nołc organizacji, prasy etc,, zagwarantowa-, 
na przez demokrację, zagraża burżuazji 
przez ułatwienie mobilizacji wielki cli mas 
prolctarjatu dla przyszłych tletwilujagwcli 
Walk. i.

Słowem, ustrój demokratyczny dla bur- 
żuazji staje się coraz bardziej niedogodny.' 
Stącl sarkania na demokrację, stąd ataki ną| 
nią i na\vet obalenie jej silą zbrojną. Jest to: 
'glówn-e źródło spółczesnego faszyzmu. R a i 
wet starzy monarchiści i reakcjoniści na- 
gwalt przemałowują swe stare idcologje na! 
moldne barwy faszyzmu i proklamują wy­
prawę krzyżową na demokrację. Tak np. we 
Francji Valois (Wąlua) w swtoj „Rewolucji 
narodowbj11 rzuca hasło reakcyjnej rewio-:' 
lucji“ przeciwko instytucjom i prawom de­
mokratycznym.

W  Niemczech powstał cały szereg u- 
zbrojonych organizacji dla walki z republi , 
ką i demokracją — w rodzaju organizacji 
t. źw „C “ ( Consul“ ) i innych, posługują­
cych się. nawet skrylobójstwemPJjako me­
todą. w  szergu krajów .rozjioczely się
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Spodnie żołnierza Bersot
W  lutym r. 19,15 pułk piechoty znajdo­

wał się w Fontenoy, w pobliżu linji bojo­
wej. Bersot. pomocnik handlowy w Bcsan- 
con od dłuższego już czasu chodził w bru­
dnych i podartych spodniach. Mimo po­
nawianych próśb sierżant nie chciał mu wy­
dać nowych spodni. Dnia 12 lutego jeszcze 
raz zwrócił się Bersot z pro,śbą. Tym razem 
sierżant był łaskawszy i wydał mu parę po­
krwawionych, ohydnych w doslownem sło­
wa znaczeniu spodni, które przed kilku mie­
siącami ściągnięto z poległego żołnierza. 
Bersot nie .chciał przy jąć tego wstrętnego ła-i 
cha i domagał sie nowych spodni.

W  trakcie tego zjawił się komendant 
kompanji, porucznik Andre. Sierżant za_- 
meidował mu o wypadku. Porucznik zwró­
cił uwagę Bersotowi. że jego wzbranianie 
się jest równoznaczne z odmową posilisz e/Ł 
stwa wobec nieprzyjaciela. Ale Bersot uparł 
się, że nie będzie nosił pokrwawionych spo­
ił 11 i.

Należy podnieść, że kompanja znajdo­
wała się poza linją bojową i że w1 owycli 
dniach na tym odcinku nie było wcale dzia­
łalności bojowej. Porucznik kazał Bersota 
zaaresztować i zameldował o tem komen­
dantowi pułku, pułkownikowi Auroux, znie­
nawidzonemu przez żołnierzy z powioTlu o- 
krueieństwa. Kompanię na wiadomość o tem, 
opanowało wielkie wzburzenie. Wszyscy 
przewidywali, co czeka Bersota. jeżeli zósta-

DZIENNIK L U D O W Y 1'

demokracji.
amoobrony Robotniczej.
mordy reprezentantów ,ruchu robotniczego: 
w> Austrji militarnie zorganizowane bandy 
faszystów zamordowały szereg robotników- 
soejalistów. w tej liczbie radcę miejskiego 
z Módlingu, tow. Mullera; pikantny szcze­
gół — powiada tow, J. Deutsc.h w swój 
książce ..Antifaschismus“ , iż tyeli austrjac- 
kicli faszystów, posługujących się także an­
tysemicką ideologją. wydatnie wspiera Zwią-, 
zek przemysłowców, w którym wybitną rolę 
odgrywają żydzi!... Na  Łotwie faszystow­
skie bandy napadają na robotnicze wiece i 
pochody; zamordowały tow. Masaka. W  de­
mokratycznej Relgji faszystowska „liga in­
teresu publicznego1', znajdująca się pod kie­
rownictwem senatora Despreta, a zasikana 
obfic ic finansowo j>rzcz banki i związki przei 
myslowców. rozwija żyW(ą „działalność11; w 
kwietniu b. r napadnięto na ulicy na tow. 
Yanderyeldeki. później na mieszkanie tow. 
Anseekćgo. Nawet w Anglji rozwinęły się 
dwie organizacje laszystowskie.

Słowem, wszędzie ten sam obraz. Bur­
żuazja, przynajmniej iw niektórych swych 
odłamach atakuje demokrację, tworzy ka­
dry zbrojne. propaguje „rewolucję narodo-1 

“ . W  r. 1789 (Wielka Francuska Rewo-' 
lii(.ja) burżuazja zbrojną ręką twoizy de­
mokrację, obecnie zaś dąży do jej obalenia.

OJbroiMą demokracji staje się proleta- 
i ' ja t ! Nie ludzi się bowiem i wie dobrze, 
iż cios wymierzony jest właściwie w1 ruch 
robotniczy.

Jednakowoż do akcji samoobrony pro­
letarjatu przystąpi! dopiero w oslatnich pa-' 
ru latach. Dotychczas bowiem Międzynaro-1. 
dówka Socjalistyczna tak b y ł a  — prawie 
wszędzie — przystosowana do spokojnej ak­
cji demokratycznej, iż przystąpienie do sa­
moobrony byso zerwaniem z wygodną tra­
dycją. Dlatego też ostalnie uchwały między­
narodowych zjazdów, omawiając zamachy 
reakcypie, apelują tylko do „opinji publicz- 
nej11 (Hamburg 1923 r.). mówią o koniecz­
ności ^uświadamiania11 i t. d. i

Jednakowoż inoftdiy i napady zmusiły 
proletarjat do szybkiego organizowania Sa­
moobrony.

W  Niemcze, h powstaje bezpartyjna 
01’ganizacja „Reiclisbanner11, licząca miljony 

'członków (3 ,miljony w lutym r. b.), dla o­

nUgipostawlony przed sąd wojenny za od­
mówienie posłuszeństwa. Pięciu żołnierzy 
udało się natychmiast do porucznika, by 
go skłonić do zmiany rodzaju doniesienia 
na Bersota. Porucznik obszedł się z nimp 
bardzo szorstko a d'wróch członków delegacji, 
którzy przemawiali, kazał aresztować.

Przed kilku tygodniąmi odkomenderowa­
no ten pułk do lataku na pozycje niemieckie. 
Atak był niedostatecznie, przygotowany ; pułki 
stracił 1500 ludzi, zolnierzy popędzono 
na rzeź. Wśród żołnierzy (panowało ogólne 
oburzenie z powodu tej nicsumienności. Puł­
kownik powziął postanowienie, aby skorzy­
stać z pierwszej sposobności do egzcmpla- 
rycznego po.stęp o wiania i W ten sposób zdu­
sić »  zarodku niezadowolenie.

Wypadek z Bersotem wydał mu się wła­
ściwie tą dogodną sposobnością Rozkazał 
natychmiast postaw ić przed sąd wo jenny Ber 
sota i owych dwóch aresztowanych i zarzą­
dził równocześnie — jeszcze przed rozprawą 
-  odkomenderowanie oddziału dla wykona-: 
ilia wyroku śmierci.

W  pułku służył jako sierżant, radca są­
dowy. Pułkownik polecił go Wezwać.

— Sierżant wie — rzekł 'do niego — że- 
żołnierze się buntują, trzeba zatem pokazać 
m. czcili to grozi. ‘Chcę kilku z tych ludzi 

postawić pod ścianę pragnę jednak, aby 
były zachowane formy. Waszym obowląz-, 
kiem jest wynaleźć, ido tego odnośny tekst li­
sta wy.

Racicą sądowy po poznaniu stanu fak­
tycznego oświadczył zgodnie z prawdą, że;
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brony demokracji (w skład organizacji wcho 
dzą obok socjalistów demokraci i centrow­
cy). W  Austrji powstała wspaniała orga­
nizacja ..Republikanischer Schutzbund11. ma­
jąca charakter socjalistyczny. W  Belgji pow­
stała w, r. 1926 ..Milicja obrony robotniczej11 
licząca 25 tys. członków. W^malej Łotwie 
wojskowo zorganizowany „Związek sporto­
wy11 pod kierownictwem toW. Br. kalnina, 
liczy 4 tys. członków.

Forma organizacyjna — jan widzimy —j 
nowa, ale niezwykle szybko się rozwijają­
ca. Zorganizowany robotnik, sprowokowa­
ny przez burżuazję staje do walki w obro­
nie wolności demokratycznych; już nie tyl­
ko w parlamentach lub na wiecach, lecz tak­
że — eśli zachodzi potrzeba — na ulicy, 
i to z bronią w ręku.

Nie potrzebuję chyba dodawać, że i 
Polsce omawiana kwestja jest całkowicie 
aiktualna! Mów imy naturalnie nie tyle o 
różnych amatorskich P. P. P. powstających, 
do (walki z demokracją i ruchem robotni­
czym, lecz raczej o różnych „Strażach jJTa-i 
rodowych11, „Sokołach11, organizacjach aal- 
lcrczyków' i Dowborczyków, którzy sw: Pol­
sce gotują się do roli „czarnych koszul11. 
Niemniej ciekawie, iż prawie cała nasza en­
decja z dubadecją stają ideologicznie na 
gruncie faszyzmu. Weźmy chociażby cieka­
we artykuły K. Dmowskiego w ..Dwugro- 
szówee1', apoteozująee faszyzm. Co oznacza 
zapowiedź tegoż Dmowskiego na ostatnich, 
narad ach poznańskich — „wielkiej ofcnzy-i 
w y1' w narodzie ?

Przygotowań, zapowiedzi, organizacji, 
-gróźb i t. d. faszystowskich a nas nie brak-1 
nie.

To też z wielkimi zrozumieniem będzie­
my śledzili narady wiedeńskie. Znamienny; 
zwrot zachodzi wr ruchu robotniczym. Bur­
żuazja organizuje ofenzywę przeciwko de­
mokracji. W odpowiedzi na to robotnik sta­
je iw szeregach organizacji samoobrony, w 
szeregach W /  Milic ji — dla obrony W ol­
ności !

K .  C. z a  p i ń s k i .

POWSTANIE W  PERSJI.

LONDYN, 12. 7. (AW ). „Morningpost11 donosi, ze 
rozruchy powstańcze w  Persji rozszerzają się. 5.000 
powstańców obsadziło miasto Pujmurt i Szirwan. Za­
łogi tamtejsze^jprzesziy na stronę powstańców. Jedy- 
dynie w  miejscowości Salman udało się przywrócić 
porządek po rozstrzelaniu szeregu osób.

wypadek ten nie należy do sądu wojennego 
pr nieważ przekroczenie żołnierza jest błahe

— Nie — odparł pułkownik — Bersot 
odmowa posłuszeństwa wobec nieprzyjacie­
la ; (dwaj tamci : bunt. A  więc — kara śmierci, 
'dla 'wszystkich.

Zrozpaczony radca sądowy próbował 
odwieść pułkownika od jego zamiaru. !

— Dobrze — rzeki ten wreszcie. — Co się 
tyczy (dwóch tamtych żołnierzy, nie upieram 
się przy oskarżeniu o bunt, Ałe co do tego 
Bersota nie ustąpię. Samo przez się rozumie 
się — dodai — że obejmę przewodnictwo w, 
sądzie wojenmau.

Radca sądowy oświadczył, że to nie mo­
żliwe. Komeuaant, który zarządził postępo­
wanie karne, nie może być równocześnie sę  ̂
dzią. Sprzeciwia się to zasadniczym zasa­
dom kodeksu karnego.

—- Jak powiedziałem, tak będzie — była 
odpowiedź.

Rozprawo odbyła się po kilku minutach. 
Wszystkich członków sądu mianował pułko­
wnik: oprócz sierżanta i porucznika nie 
przesłuchano żadnego świadka. Wyrok wy-j 
dano w jednej chwili: śmierć przez rozstrze­
lanie dla Bersota, sześć lat robót przymiH 
sowwch dla dwóch żołnierzy.

Przy w ykonaniu wyroku był obecny puł­
kownik w pełnym mundurze, z wyciągniętą 
szablą. Słyszano, jak Bersot upadłszy na 
ziemię, wymówił kilkakrotnie imię swej żo­
ny i córeczki. Pułkow nik wyt.al surowy roz­
kaz. aby nawet w rozmowlich nie wymienia­
no nazwiska Bersota; rozciągnięto ostrą
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Kułgsfja mieszKwwa na ijeźilzie miast-
Z końcem czerwca odbył się w Warsza­

wie zjazd przedstawicieli miast, który za­
stanawiał się nad sposobami zaradzenia nę­
dzy mieszkaniowej.

Z natury rzeczy najważniejszą rob ode­
grała sprawa kredytu budowlanego, która, 
referował dr. Adolf Gross z Krakowa. Tezy 
referatu streszczały się w następujących 
punktach:

1. Należy dążyć do centralizacji akcji 
mieszkaniowej i odpowiednio znowelizować 
ustawę o rozbudowie miast z roku 1925.

2. 'Należy powiększyć środki dla budo­
wy mieszkań przez emisję krótkotermino-- 
Wych komunalnych obligacji mieszkanio­
wych. poręczonych przez państwo, któreby 
miały zapewniony dyskont, względnie lom­
bard w Banku polskim i w Banku gospo-; 
darstwa krajowego na warunkach przepi­
sanych dla papierów państwowych.

3. Należy użyć na cele mieszkaniowe w, 
znacznej części kapitałowi instytucji aseku­
racyjnych prywatnych i nuhlicznych i zor-1 
ganizować współudział w tej akcji kas osz­
czędności itp.

4. Skoro państwo otrzyma znaczniejszą 
poi vczkę zagraniczną i zloty będzie usta-
ony, to należy znaczniejszą kwotę z tej po­

życzki przeznaczyć na cele mieszkaniowe i 
wtedy dopiero będzie czas do omówienia i 
Ustalenia emisji długoterminowych listów za i 
stawnych. W  Idlzwiejszycli warunkach o ta-> 
kich pożyczkach niema mowy.

5. Gminy powinny tworzyć organizacjo 
samorządowe mieszkaniowe dla większymi 
okręgów z siedzibą we większych miastach 
wojewódzkich, jak Warszawa, Lódż, Dwow, 
Kraków, Wilno etc., któreby z czasem mo­
gły przejąć cala akcję mieszkaniową na cały 
okręg w ciągiem porozumienia z dotyczą­
cemu gminami.

G. Celem przeprowadzenia tych wszyst-d 
kich postulatów i w celu możliwego ,\Vyzys-! 
kania jeszcze obecnego sezonu budowlane-^, 
go. należy jak najwcześniej zarządzić kon­
ferencję delegatów’ Związku miast i mini-’ 
sterstwa dla dostarczenia jak najszybszego 
środków dla budowy mieszkań, bo inaczej 
obecny sezon będzie zupełnie stracony.

W  sprawie tej zabierali głos delegaci war 
szawscy i z prowincji.

Omawiano działalność Banka gospodar­
stwa krajowego i z wielu stron krytykowh^ 
Uo tę działalność w! związku z referatem, 
który domaga się decentralizacji akcji i od-

kontrolę nad listami żołnierzy i niszczono 
Wszystkie, w których była wzmianka o wy­
padku Bersota.

Dopiero w ■długi czas po tem ksiąd;z"puł­
kowy przesłał wdowie Wiadomość o strace­
niu jej męża. Gdy kobieta przybyła do niegoT 
dal jej następujące wyjaśnienie co do nio- 
trwów wyroku:

— Pułkownik sądził, że nie dość silnie 
Kzyma w ryzach swych żołnierzy. Chciał po­
kazać. że w jego pułku musi panować żela­
zna dyscyplina. Gdyby nie rozstrzelono Bcr- 
suta. nnisianoby rozstrzelać i innych żoł­
nierzy.

Wdowa po zabitym poruszyła wszystkie 
sprężyny, aby zrehabilitować męża. Przy po- 
Parciu Ligi dla praw człowieka udało jej się 
doprowadzić do tego, że Najwyższy T ry ­
bunał unieważnił wyrok sądu wojennego i 
zniarlego Bersota uwolnił całkowicie od 
Podniesionego przeciw niemu oskarżenia.
. W  parlamencie, gdzie wniesiono prze­

ciw temu interpelację, ówczesny minister 
w°jny, Maginot, jeden z najzacieklejszych 
reakcjonistów, bronił pułkownika Auroux, 
Powołując się na formalistykę ustawy. Po 

^AWęstwie kartelu 1 e wicowego dn. 11 maja 
"  5 Auroux — w  międzyczasie już generał 

wyczul pismo nosem i podał się na 
emeryturę.

‘ersot dawno już zgnił w ziemi, mor- 
d^rca jego żyje wygodnie z pensji gene-

clania sprawy mieszkaniowej wprost wiel­
kim miastom i organizacjom miast.

Na te zarzuty odpowiedział dyrektor 
Banku gospodarstwu krajowego p. Ruckgę-J 
ber. który odpowiedział tglówhie na zarzuty 
co do powolności i <co do formalistyki po­
stępowania Banku gospodarstwa.

W  referacie swoim podniesiono, że u- 
stawa Wychodziła z założenia że miasta do­
staną i 00 miłjonów' złotych w r. 1925 na 
budowę mieszkań i dlatego zgodzono się na 
projekt rządowy, ażeby /centralizować ca­
łą akcję mieszkaniową. W  skutkach jednak 
okazało się to bardzo 'żgubnem. Przcdewszy- 
stkiem

N IE  DOSTALIŚMY 100 MILJONOAY ZE.,
lecz dostaliśmy wszystkiego okoio 31 mil- 
jonówi .złotych, z tego sama Warszawa wzię­
ła 21 miłjonów złotych. Są wprawdzie pro­
mesy na większą kwotę, ale efektywnie Wy­
płacono tylko około 34 miłjonów złotych i. 
postępowanie jest takie, że naprzykład Kra­
ków. z podatku lokatorskiego dla celów bu-, 
d owianych rocznie pociera około 2 mil jo­
nów — te h-wa mil jony posyła się do War­
szawy uo ogólnego funduszu państwowego 
rozbudowy miast, a więc dla Krakowa to 
d'Wa miljony przepadają a za to Kraków, 
dostaje po wielu formalnościach, intabula- 
cjach etc. te same dwa miljony jako pożycz­
kę od Banku gospodarstwa krajowego i mu­
si płacić procent i kapitał, za to, żc doslaje 
swoje własne dwa mil jony jako pożyczkę.

Proceder ten był zrozumiały jak długo 
się sądziło, że rzeczywiście miasta będą do­
stawały znaczniejsze fundusze od państwa. 
Skoro tak jednak nie jest, to niema naj­
mniejszego sensu tworzenie takich fikcyj i 
obciążania miast na to, ażeby drogą przez 
Warszawę dostawać te same pieniądze, jako1 
pożyczkę. i

Ten punkt nic został właściwie przez ni­
kogo odparty i była jednomyślność w tym 
kierunku, iżfe 'decentralizacja akcji mieszka­
niowej pmsi nastąpić.

Dla przysporzenia funduszów należy wyg 
zyskać oszczędności przymusowć, składane, 
w zakładach ubezpieczenia — otąd te. osz­
czędności są użyWiane na kupno różnych 
realności, na hipoteki, nie mające związku 
z budową, ,a wreszcie na loicaty w  Banku Go-, 
spodarstwh — ale wcale nie są używane spe­
cjalnie i przymusowo na cele mieszkaniowe.

Daiej należy

ZUŻYTKOW AĆ Z GóRY W P Ł Y W Y  K IL- ’ 
KULE' NIE. SPO D ZIEW ANE Z PO D AT­

KU LOKATOBSKIEGO,
wydając obligacje mieszkaniowe, poręczone 
przez państwo — krótkoterminowe.

Przeciwko tym obligacjom wprawdzie, 
niektórzy mówcy podnieśli zarzuty, że to

i będzie inflacja — ale rzecz charaktery s tyczą 
na, żc gdy idzie o sanację banków, gdy idzie! 

j o pokrywanie deficytu budżetowego, to wy- 
| daje się bilety .zdawkowe i bil ety4 skarbowe,1 
j bez żadnego pokrycia i wtedy tego nie uwa-j 
i ża się za inflację — a jeżeli idzie o sprawy 
mjeszKamo ” c, jeżeli idzie o ożywienie ru­
chu budowlanego, który jest podstawą ak­
cji sanacyjnej gospodarczej, to wtedy prze­
ciwko rydawaniu krótkotoimunowych pa- 

! picrów. pomęczonych przez gminy, przez ka- 
! sy oszczędności, przez hipoteki domów i 
przez państwo, zarzuca się. że to jest iiTTla* 
cja. Przypuszczalnie możnaby wvdać ta-, 
kich papierów obecnie na jakich GO miljo- 
nó\y i jeżeliby dyskont i lombard był zapcJ 
wniony na warunkat h, rzcjńsanych dla 
papierów państwowych, tak jak jest przepi­
sany naprzykład dla biletowi skarbowych, to, 
wtedy niewątpliwie papiery te miałyby łatwy 
pokuję a w najgorszym razie możnaby je ze- 
skontować lub zlombardować w Banku Pol­
skim: tylko niewielka część tych jiapierów 
dostałaby się, do Banku Polskiego, bo lud­
ność i Kasy oszczędności trzymałyby te pa- 
i ery o ileby nie potrzebowały gotówki. 
Wreszcie tu jirzecicż

ID ZIE  O RZECZ N IEZMIERNEJ W AG L

Przekonaliśmy się o tem wielokrotnie, że te- 
orja o rzekomym bezpośrednim związku ilo­
ści 'wYłanycb papierowych pieniędzy z kur-! 
sem złotego jest fałszywa. Minister skar-' 
bu Zdziechowski jeszcze w jmaju br. chwalił 
się, że od jesieni 1925 r. przybyło tydko 4, 
mft.jony biletów zdawkowych, — Bank Pol­
ski obiegu nie zwiększa, przeciętne, zwiększa 
się, zapas jego walut — a mimo to dolar spa-i 
da chwilowo, to nie widać, ażeby to było jw| 
związku z j akicmkolwick rzekomcm zmniej­
szeniem ,emisji, bo wtedy, kiedy dolar spa­
dał, emisja wcale nie była zmniejszona.

Dlaczegóż to akuratnio przy sprawie- bu­
dowy mieszkań, która jest kardynalnym wy-; 
mogiem uruchomienia życia gospodarczego, 
ciągle się, linowi o inflacji.

Niestety, nasza biurokracja jest przejęła 
duchem formalizmu i nie tak łatwo zrzeknie 
się centralizacji W Warszawie.

Słyszymy, że Rząd daje obecnie 12 mig 
■ jonów złotych na budowę, mieszkań jwf AYar-i 
szawie. aie nam się. nic nic daje i chce się 
luuii zabierać nasze pieniądze.

Charakterystyczną rzeczą jest. że jest wl 
toku międzyministerialny projekt noweliza­
cji ustawy, nie \V kierunku decentralizacji, 
lecz przeciwnie — projekt zamierza jeszcze; 
więcej zcentralizować akcję, a co najwaS 
niejsze, chce [miastom zabrać część wpły­
wów: podatku budowlanego i to znaczniejszą) 
część. Idla rozbudowy miast, uszkodzonych 
na Kresach. Dlaczego akuratnie biedne mia­
sta, które z największym wysiłkiem ściągają, 
podatek lokatorski od najbiddnicjszych, — 
mają płacić same tylko dla rozbudowy miast 
na kresach — tego nikt nie zrozumie.

W łochy arzeciwko Polsce.
Zagranica odniosła się, do jirzewrotu ma­

jowego w Polsce naogół życzliwie. Z dużą, 
objektywnoscią próbowano sobie zdać spra­
wę z trudności, które narażają młodą pań­
stwowość polską na duże wstrząsy i z sza­
cunkiem oceniano próby wyrWania się z ma­
razmu, w który popiadł nasz kraj pod Chje- 
no-Piastem. Od tego nastroju życzliwego dla 
Polski odbijała prasa jednego państwa, — 
Wioch, kraju rządzonego twardym kułakiem 
Mussoliniego.

Pisma faszystowskie, które mają wc 
Włoszech dominujące znaczenie i nadają 
ton całej prasie! zajęły wobec Polski stano­
wisko wyraźnie stronnicze i nieżyczliwe. —

Koresponaeci tych pism, \vvpisyv. ali z 
Warszawy opowieści z tysiąca i jednej nocy, 
obliczone na zupełną ignorancję, stosunków, 
polskich u włoskich czytelników. Wypadki 
majowe jak i późniejsze posłużyły za kanwę, 
na której haftowano najdalej idące polity­
czne nonsensy.

Z prasy włoskiej dowiadywała się zdzi­
wiona zagranica o zamiarach Piłsudskiego 
oddania Niemcom korytarza gdańskiego i 
Pomorza ( ! ) .  o powstaniach chłopskich, o 
jiowstanin UkraińcógkWe ,vśch. Malopolsce.

Z tego nieżyczliwego tonu, który panu- 
je w prasie włoskiej można się domyślać, 
źc sympatie faszystów związane były z tym 
obozem politycznym W Polsce, który został 
ostatnio usunięty od władzy i strącony w 
nicośe.

Nie ulega wątpliwości, że -dłużą winę ta­
kiego ukształtowania się. ojńnji włoskiej po­
nosi poseł Rzplte.j w! Rzymie skrajny endek 
Kozicki. Mianowanie p. Kozickiego posłem 
w Rzymie było dziełem Chjeno-Piasta. Już 
wówczas jednak nominacja ta wyWoływaia u 
naszej lewicy demokratycznej żywe i energi­
czne jmotesty.

Dalsze utrzymywanie p. Kozickiego na 
ważnym posterunku w Rzymie jest niepoko- 
jącem niedopatrzeniem obecnego rządu.
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Jlowitiy z dnia.
Lwów, dnia 14 lipca

REKONSTRUKCJE GMACHU SEJMOWEGO. Je­
dno z pism warszawskich donosi: Rozpoczęty się już 
w sęjm i: roboty k o o  połączenia budującego się w  o- 
grodzie gmachu ze starym gmachem sejmowym Ro­
boty te mają na c ju  zupe ną zmianę pjanu uewnętrz- 
nego pomi szczeń sejmowych, a przede wszystkiaiu 
całkowitą przebudowę sali iposiżdzeń. Na razie przy­
stąpiono do burzenia t-.j części gmachu, w  której za 
czasów rosyjskich mieściła się kaplica prawosławna.

ZARZĄD KA Y CROSYCH « .  LW O W A  podaje 
do publicznej wiadomości, że z dn. 12. bm. w po­
niedziałki żadnych wypłat ani nawet zasiłków nie 
przeprowadza ze wzgiędów  technicznych.

DYREKCJA POCZT I TEIPtGRNFÓW oznajmia, 
iż w u xę  z e  (pocztowym Z itisa Woda pow. Lwów, 
zaprowadzono sużbę teiegraficzną i telefoniczną, a 
w urzędzie pocztowo-teiegraf cznym Spas pow. Stary 
Sambor, s użbę telefoniczną w ograniczonych godzi­
nach dziennych.

W  SPRAWIE SZCZEPIENIA SZKARLATYNY W E  
LW O W IE  odbyio się onegdaj posi. dzeuie w Fizyka- 
cie mhjsKim przy współudziale delegata Minisie-stwa 
Zdrowia p. Dra Hirszfelda, dyrektora Państwowego 
Zakładu Hygjeny w  Warszaw i P o  szczegółowej dys­
kusji, w której wzięli udział iprof. Dr. Groer, prtof. 
Dr. Gąsiorowski, prym. Dr. Lipiński, fizyk Dr. Lege- 
żyriśki, dyr. Dr. Meisels i inni. zaakceptowano plan 
wykona da szczepienia cchronnengo od szkarlatyny w 
ca em m is c e . SzczepiJ będą wyłącznie szczepionką 
pa istwową warszawską (szczepionki obcych miast np. 
z Niemiec, nie działają skutecznie u naszych dzieci) 
lekarze miejscy, którzy odbyli specjalny kurs szcze­
pienia. Prócz lekarzy miejskich szczepi państwową 
szczepionką w ambuiatorjum szpitala żydowskiego dyr. 
Dr Meisels i miejski barak epidemiczny w ul. Janow­
skiej 130. Szczepionki warszawskiej nie sprzedaje się 
w aptekach.

RUN NA BANC2EK. Przy ul. Kościuszki pod 1. 22 
istnieje ba czek pod firmą Krajowa Spółdzielnia Kre­
dytowa. Członkami jej byli przeważnie mało zamożni 
kupcy, którzy po z'ożeniu udziaiu w 8-miu tygodnio­
wych ratach w  kwocie 160 zl. mogli wedle statutu 
uzyskać pożyczkę, która nie niogia jednak przekraczać 
800 zi SipóIJzieinia ta liczyła w  ostatnim czasie 4.000 
członków, z których dopiero 600 otrzymało pozyczki. 
Zarząd spółdzielni odmówił jednak niektórym człon­
kom pożyczki jako niepewnym dłużnikom

W  ostatnich dniach rozeszły się pogłoski, iż ban- 
czek ten jest biski bankructwa i prowadzony jest 
nieuczciwie. Spowodowało to rug członków po od­
biór swych udziałów. Przez ostatnie dwa dni tysiące 
interesowanych ob:ęga'o kamienicę, w  której znajduje 
się lokal taj spółdzi lii. Dla "braku gotówki wstrzymano 
na razie wypłatę wkładek, interesowani zaś wybrali 
ze swego lo.na komitet, który przejął agendy tej spół­
dzielni. Jrdei z dyrektorów tego banczku wyjechał 
do Ber.ina w ca]u uzyskania większej pożyczki. Je­
żeli do ip’ątku b. tygodnia akcja ta nie poszczęści się, 
wówczas nastąpi likwidacja tej spółdzielni.

DOŚWIADCZENIE UCZY —  ŻE W IELU NICZE­
GO NIE NAUCZY... Dzienniki podają jako stalą ru­
brykę kradzieże, popełniane w  mieszkaniaćh, których 
okna są w  nocy otwarte. Pomimo tydi licznych fak­
tów wielu mieszkańców nie zabezpiecza okna na noc.

Wczoraj w  nocy dostał się również jakiś osobnik 
przez otwarte okno do mieszkania parterowego Jó­
zefa Kuzilka przy u:. Obozowej i skradł futro, ubra­
nia, zegarek, biżuterję i inne rzeczy, łącznej war­
tości 8.000 zł. Jak ślady wskazują, złodzieje łup' śwój 
uwieźji samochodem.

SPRZEDAWAŁ MOSIĄDZ ZA ZŁOTO. Maks Bo- 
land sprzedał na pi. Solskich J. Moszakowi, rolnikowi 
z pod Jaworowa mosiężny pierścionek i łańcuszek 
jako zloty za kwótę 55 zł. Moszak, zorjentowawśzy 
się następnie, ża padł of.arą oszusta, spowodował a- 
resztowanic Bolanda.

POJECHAŁ NA ROWERZE, LECZ WRÓCIŁ PIE­
CHOTĄ. Stanisław Kłos, kapral puiku lotniczego, prze­
jeżdżając obok lasku ko’o Lewandówki, postawił ro­
wer pod drzewem, sam zaś udał się do wnętrza gaju. 
Krótką ię chwilę wykorzystał jakiś osobnik, gdyż za­
opiekował się pozostawionym rowerem i zbiegi z 
nim, wyrządzając Kłosowi szkodę w  kwocie 120 zł. 
Poszkodowany uaai się pieszo do policji, gdzią opo­
wiedział swą przygodę.

Zniżka cen m ąk i i p i “ w a .

Otrzymujemy następujące ogłoszenie z  M agi­
stratu :

Magistrat król. stoi. miasta Lw ow a po wysłucha­
niu opinji Komisji do badania cen ustanowionej na 
podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
10. II. 1926, ustahł nowe ceny maksymalne na mąkę 
i pieczywo z mocą obowiązującą od dnia 14. lipca 
1926 r. I

Mąka:
1. Za 1 kg. mąki pszennej najładniejszej o prze­

miale 40 proc. i poniżej tego procentu u hurtownika 
80 gr., w sprzedaży detajlicznej 88 gr. —  2. Za 
1 kg. mąki pszennej 50-,proc. w  sprzedaży hurlowrtej
66 gr., w  sprzedaży detajlicznej 74 gr. 3. Za
1 kg. mąki żytniej 60-piroo. u hurtownika 47 gr. 

Pieczywo:
4. Za 1 kg. chjeba z mąki żytniej ciemnej w pie­

karni z dostawą do sklepu 30 gr., w  sklepie lub na

straganie 32 gr. —  5. Za 1 ikg. chleba z  mąki żytnie) 
60-proc. w  piekarni z dostawą do sklepu 47 proc., 
w sklepia lub na straganie 50 gr. .—  6. Za 1 bułkę 
o .wadze 4 dkg, z [mąki pszennej 50-proc. w  piekarni 
z dostawą do sklepu 4 gr., w  .sklepie lub na straga­
ni; 4?71 'gr. —  7. !Za 4 fbmki tzw. .czwórki żydowskie'1 
o wadze 16 dkg. z mąki pszennej 50-proc. w  pie- 
Karni z dostawą do sklepu 16 gr., w  sklepie lub na 
stiaga.iie 18 .gr. —  8. Za 1 ikg. Chleba kupkowskiego 
w piekarni z dostawą do sklepu 67 igr., w  sklepie 
lub ria stragani; 70 gr.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych u- 
legną po myśli art. 3 i 4 ustawy z dnia 29. XII. 
1925, Dz. u. Rz. P. Nr. 1. poz. 2 ex 1926 karze 
aresztu do 6 tygodni i grzywny do 10.000 zi. lub 
jednej z tych kar.

W e  Lwowie, dnia 13. lipca 1926.
Neumann m. p.

Z pokłosia zb radni i nlBsiciąśiiwyeh wygadkfiw.
ŻONOBÓJSTWO.

W  Ustrzykach Dolnych tamtejszy gospodarz M i- 
koaj Korzeniowski ciężko pobił onegdaj swą żonę 
Marję, ‘która cierpiała na serce i znajdowała się w  
stanie odmiennym. P o l i  a zmarła nie >awem z powodu 
dozraiych obrażeń. Policja aresztowaa żonobójcę i 
odstawia 'go do sądu.

ŚMIERTELNY UPADEK Z WOZU.
Józef Kozodój, mieszkaniec Siemianówki, pow. 

lwowskiego, w ióz! onegaaj siano z taki do stodoły. 
Na wysoko u'ożonym wozie jechała z nim również 
78-;et ,ia j:g o  eśclowa Marja Spałowa, khira w  cza­
sie prze chylę ńa się wozu n,a nierównym te re ii; spa­
dla na ziemię i zmaria na miejscu wskutek doznanych 
obrażeń.

Kozod'™ będzie obecnie pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej za zaniedbanie należytych ostroż-

K R W A W V  PORACHUNEK POD BORYSŁAWIEM..
Jurko K os  udał się onegdaj w i.c zo .en  pod dom 

Juljana Jaworskiego w  Basi Ho owskiej pod Borysła­
wiem i mając jakieś z nim porachunki, wszczął a- 
wanturę, przyczem poerąt się mu odgrażać. Krzyki 
K ‘osa zaaarmowaiy sąsiadów i wytrąciły z  równo­
wagi Jaworskiego. Nie mogąc się piozbyć natręta, 
otworzy! przeto okno i ud rzył K ‘osa laską po gło­
wie. To  tylko do a o oliwy do ognia, gdyż ńiiopatrzny 
Klos zdwoił swe wrzaski i pomstowania. Jaworski 
chwycił wówczas rewolwer, strze.il do Kiosa i po­
łożył Igo trupem na miejscu. Policja aresztowała za­
bójcę i odstawiła Igo do sądu w  Drohobyczu.

Z SALI SZPITALNEJ.
Włodzimierz Asćhenberger, zam. przy ul. Mu­

rarskiej, manipulując ko'o f.obcrtu, spowodował strzał
ibiih imaniu ....

przyczem zosta1 cę tk o  zramony w pierś.
Bazyli Procaj.o, niosąc pakę w ul. Karnej, upadł 

z ciężarem i doznat złamania nogi.
W  ul. Łyczakowskiej spłoszyły s;ę konie zaprzę­

żone do wozu wojskowego, przyczem żołnierz nie­
znanego nazwiska spadł na bruk i złamał nogę. Je­
den z ipirz:chodniów zdołał z narażeniem własnego 
życia przytrzymać ro rszaae  konie u wylotu ul. Pau­
linów.

W  Roznoszyoach pod Zbarażem, Michał Hajegrun 
! zosiai kopnięty przez konia, przyczem doznał ciężkich 
obrażeń na twarzy.

WRÓG K O B ^T  NASZYCH CZASÓW.

Antoni Rucki, zam. przy ul. Dekierta, w rogo od­
nosi się do kusych wiosów, sukien i obyczajów o- 
becnych kobi t. Chcąc gruntownie wyleczyć swą 18-to 
letnią córkę E żbietą z tycn modnych objawów, pobił 
ją srodze W mrśl startj maksymy: „Rózeczką Duch 
ŚUięty dz a lccżli I i i  md: i...“

Za p o 'i  ą ujęi :ię  jednak sąsiedzi, którzy za­
wezwali P o ; o owie rat. Okaza'o się, że Elżbieta R- 
dozna'3 poważniejszych obrażeń, przeto odwieziono 
ją do szpitala. Policja zarządziła dochodzenia w  tei 
sprawie.

\  —:s:—
NIEZW YKŁY WYPADEK KOLEJOWY.

Marja Wisówha, nauczycielka w  Orzeicu, pow*. 
Lisko, jechała on%daj poćągiem  do Ustrzyk Dolnych. 
Przechodząc wówczas pomostem do drugiego w ago­
nu wskuteK własnej nieostrożność' upadła i dostała 
się na tor pomiędzy wagony podczas biegu pociągu.

Wstrząsający ten wypadek widział jeden z po­
dróżnych i zatrzymał pociąg. Pokazało się następnie, 
że W isówna cudem oca!a’a, albowiem poza przestra­
chem doznała tylko lekkich kontuzji.

Z  H a l i  s ą d o w e j .

Złodzieje kolejowi przed sądem.
Nit liniach kolejowycli Lwów—IJrody i 

Lwóty (Jawa Ruska zdarzały się iw ub. roku1 
liczne, kradzieże waliz i pakunków na szko­
dę pasażerów. Ostatecznie policja areszto­
wała sprawców tych kradzieży !w| osobach 
Edwarda Krasnodąbskicgo i Anastazego 1 d- 
la. "Wczoraj stanęli oni przed trybunałem 
Wyrokującym i zostali zasądzeni Pil na 1 
rok, zaś Krasnodębski na 10 miesięcy wię­
zienia. Współoskarżona matka Pila, 'Marja, 
została uwolniona pd winy i kary Trybu­
nałowi przewodniczył r. Antoniewicz. i

Sąsiedzkie „przyjemności'1 w  Bogda- 
nówce.

25-1 etni Władysław1 Dziad, .mieszkaniec 
tego przedmieścia, żywił nienawiść do swe­
go sąsiada Edwarda Buchana. Podcjrzywat 
on go bowiem o różne „facecje". I tak: Pe­
wnego razu Dziad ,spał w stanie podemnie- 
lonjaii w sadzie. Ktoś wówczas rozpruł po­
szwę poduszki i głowę Dziada wejrclint ;wi 

[ pierze. Innym razem rozeszły się pogłoski, ze

Dziad okradł pewien szynk. Interesowany 
ipodejrzywal Bitchena, że 011 to rozsiewał te 
wieści o kradzieży, oraz Wetknął mu gło­
wę w pierze itd1. Wybrał się przeto pcw-< 
nego dnia do mieszkania B i tu zagroziwszy! 
mu śmiercią strzelił z karabinu w1 sufit, 
chcąc nastraszyć swego rzekomego wroga. 
Dziad pozatcin miał inne sprawili na su­
mieniu. gdy/ innemu mieszkańcowi Bogda- 
nówki powybi jał szyby w oknach, innych zaś 
boleśnie poturbował.

Z powodu tych sprawek stanął Dziad 
onegdaj przed wyrokującym sędzią r. Szu- 
listowskim i po przeprowadzonej rozprawce1 
został skazany na 4 miesiące aresztu.

Katsmniksiij

x  Zbiórka m  dochód k . o j, robotniczej młodzieży
W  sobotę, 18. lipca br. odbędzie się na ulicach 
Lw ow a zbiórka na dochód ko ctnji letnich młodzieży 
robotniczej. Puszki do zbiórki oJ litra ć  będzie możnu 
przez cały dzień w  lokaju Kola Młodzieży, Rynek 8,
I. piętro.
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Niepokoje
LO NDYN  13 lipca. (A. W  ). Korespon. 

„Chicago Tribune1' w Sofji dowiaduje się, 
że mimo uspokajających komunikatów rzą­
du bułgarskiego s}rtuaeja polityczna w BuL 
garji daje powód do*poważnych obaw1. Usi-' 
łowano wprawdzie przedstawić wyjazd królą 
Borysa zagranicę, jako sprawę czysto pry­
watną króla nieustannie jednak krążą po­
głoski, że w Bułgarji. jest silna grupa po 
aao

Zastaw koieji - za pożyczkę?
.Der Moment11 przytacza w koresponden­

cji z Gdańska opinję jednego z najpoważ­
niejszych finansistów gdańskich, który twier­
dzi’ iż rewolucja majowa pod hasłem sana­
cji moralnej wywarła korzystny wpływ' na 
finansistów amerykańskich, skłonnych obe­
cnie do zawierania tranzakcji pożyczkowych., 
Oczywiście amerykanie żądają pewnych za-, 
stawów'. Zależnie od wyników; misji Kem- 
merera i rokowań prowadzonych z Ban- 
kers-Trustem Polska otrzymać może poży­
czkę 100 milj. dolarów1. W  zasadzie ban­
kierzy amerykańscy zgadzają się na udzie­
lenie- Polsce pożyczki w wysokości 40-50 
jniljonów dolarów pod zastaw kolei. \ tymi 
celu uda się do Warszawy jodan z najwięk­
szych ekonomistów amer. proi. Barber. Na- 
ogół Ameryka skłania się do nawiązania sto­
sunków finans. z Polską, natomiast Anglja 
odnosi się do tego negatywnie.

Cl paty w  Pmeryce.
N O W Y YORK 13. 7. W  wielkiej części St. (Zjedno­

czonych panują —  jak donosiliśmy —  nadzwyczajne 
upały, które spowodowały dotychczas kilkadziesiąt 
wypaaKÓw śmierci. W  samym stanie nowojorskim 
zmarło od udaru słonecznego 25 osób. W  Chicago 
w  cieniu stwierdzono (ponad 40 stopni, w  Kaiifomji 
nawet 52 stopni.

Parki i publiczne plantacje są zapełnione ludźmi, 
którzy tam przepędzają noce. Również na dachach 
kamienic ściele się legowiska na noc, co pociąga za 
sobą także wypadki śmi-rtene, gdyż 18 osób podczas 
snu spadło na bruk. 1

W  Waszyngtonie urzędnicy otrzymali urlopy z 
powodu gorąca, gdyż jest niemożliwe spełniać naj­
lżejszą pracę w  ubikacjach.

W  wielu okolicach po upainych dniach przyszły 
gwałtowne burze, które wyrządziły znaczne szkody. 
a ■gassggaaiaatasfc, *

RatyfiKacja pnlsks ausfrj. w  sprawie 
obrotu prawnepn

■WARSZAWA, 12 lipca. (Pat.). Dnia 13 
lipca w gmachu ministerstwa sipraw zagra­
nicznych została dokonana wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnej umoyn między Rze­
czypospolitą (Polską — a Republika austrjac- 
ką w przedmiocie wzajemnego obrotu praw­
nego (podpisanej wie Wiedniu 19imarca ł 92 k;

W  imieniu Rzpltej wymiany < okonał pan 
niinister spraw zagranicznych Zaleski, w i- 
tnieniu republiki austriackiej poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Post.

Znowu katastrofa lotnicza.
W ARSZAW A. 13 lipca. (Pat.). Dzien­

niki donoszą, że pułkownik Adam Zaleski 
zastępca dowódcy 11 pułku lotniczego my­
śliwskiego stacjonowaneo *  Lidzie tunąL 
" “raz z samolotem w pobliżu Lidy i zginął 
na miejscu. Był on lotnikiem 12 lat.

— su—
Nota Rady am basadorów do Niemiec

BERLIN. 13 lipca. (Pat £ Jak dbnosi 
„Berliner Tageblatt1 wpłynęła do urzedń1 
spraw zagranicznych nota rady ambasado­
rów w sprawie rozbrojeń niemieckich. Do­
tyczy ona trzech punktów: stanowiska szefa 
Reichswehry, budżetu Reichsweliry, i na­
puszenia postanowień traktatu wersalskiego 
■° zapasach amunicji i broni.

w Bułgarji.
lityczna, która dąży do abdykacji króla.

LODYN. ,13 lipca. :(AW ,). „Daily Herald11 
przypisuje incydentowi bułgarsko-rumuńskię! 
mu z tego powodu większe znaczenie, że 
jest podejrzenie, iż między Grecją i Ru- 
munją przyszło do porozumienia, aby na 
wypadek większych iniepiokjojów /wkroczyć doj 
Bułgarii.

-dH SbnM H H B  '«■ *  N H H H H B i
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PROJEKT ZAKUPIENIA KRĄŻOWNIKA.
W ARSZAWA. 13- i» q jlipTW. (Teł. wł.). 

Na Radzie Min. wjdynął wniosek Min. spr. 
Wojsk, o zakupienie wcmTaiicji zdeklaso­
wanego krążownika „Dessaix“ , który posłu­
żyłby do celów1 szkolnych, w szczególności 
zaś do szkolenia specjalistów1 morskich. — 
Warunki kupna okrętu ,,Dessaix“ są bardzo 
korzystne nietylko ze względu na nizką cenę. 
kupna, ale też dlatego, że suma kupna inoże 
być wpisana na poczet kredytów1 dla Pol­
ski. przewidzianych konwencji polsko -, 
francuskiej z kwietnia 1919 r. Przypuszczal­
ny więc wniosek o kupienie tego okrętu 
uzyska zatwierdzeńia Rady Min.

PROJEKT DALSZYCH ZMIAN W  WOJSKU.
WARSZAW A. 13 lipća. (AW. 1 W  War-, 

szowie krążą pogłoski na temat coraz to! 
'dalszych zmian na wyższych stanowiskach 
wojskowych. Ostatnio mófwlią o bliskiej już 
nominacji gen. Norwid Neugehauera na in­
spektora armji we Lwowie.

Pertraktacje z Hohenzollernami.
B ER LIN  13 lipca. (PatA  Jeden z d z ie li  

ników donosi, że rząd pruski jeszcze* w1 cią­
gu obecnego tygodnia wyśle odpowiedź na 
propozycję generalnego pełnomocnika Ho­
henzollernów w spralwiie odszkodowań. Rząd 
pruski odrzuci propozycje, poczynione przez 
generalnego pełnomocnika i będzie się do­
magał od Hohenzollernów nowych ustępstw! 
na podstawie rządowego projektu kompro­
misowego.

Układ marokański podpisany.
'PARYŻ. 13 lipca. (Pat.). Rriand1 i Primo* 

dó Riycra podpisali dziś w południe układ] 
marokański. >,

Z dyktatorskiej Grecji.
ATENY. 13 lipca. (AW .). Potwierdza się, 

wiadomość, że gen. Pangalos poruczd prę­
ży d. najwyższego sądu Zilunonowi misję ni- 
tworzenia nowego rządu i przepro“wiadzenia 
nowych wvhor<iwl do parlamentu. Inne oso­
bistości. do których zwraicnł się poprzednio 
Pangalos Wzbi anialv się przyjąć tę misję. 
Pangalos oświadczył, że Zilimos, jako u- 
rzędńik państwowy uie może odnu;/w'ić przy­
jęcia poruczonej mu misji.

♦ f  f

ZERWANIE ROKOWAŃ GRECKO-ANGIELSKICH.
A TE N Y  13 lipca. i(Pat.). Rokowania gre-j 

cko-angielskie w sprawie mroguloiwiania dłu­
gu greckiego w Anglji zostały zerwanie. Gre­
cja ofiarowńla 150.000 miljoua funtów szter- 
ling ów rocznie przez 60 lat. j

BUNT WOJSK PORTUGALSKICH.
PARYŻ. 13 lipca. (AW.l: Z Lizbony do­

noszą, że załoga portugalskiego okrętu wo­
jennego, która miała b. dyktatora porl. —, 
generała Gorncz Dacosta deportować na 
Archipelag Azorski zbuntowała się i wy­
lądowania veraz z Dacostą jw| Porto. Sytuacją 
o tyle się zaostrzyła że pięć dywizji połud­
niowych oświadczyło się za gen. DacosISH 
naprzeciw obecnemu rządowi. ■

W  OBRONIE FRANK H-
RRUKSELA. 13 lipca. (A\V.) Wobec' 

s p a d k u  franka belgijskiego Rada Min. u-; 
chwaliła zwołać stały komitet finansowy- 
któryby wydał jnknajrychlej zarządzenia ma 
jąee na celu obronę franka.

5

Przeniesienie u?arsza\uskisj Podchorążówki
W ARSZAWA. 13-go lipca. (A. W .)) 

Wczoraj Szkoła Podehor. otrzymała wiaddH 
mość. że ma się przygotować w najbliższych 
6 tygod. do opuszczenia Warszawy, gdyż! 
zostanie umieszczona na stałe już z koń­
cem lata rb. w1 Ostrowie-Komarowie, w' ko­
szarach Wybudowanych niegdyś dla woj się 
ros. znajdujących wi komżyńskiem. {

DELEGACI LIGI NAR. W  POLSCE.
W A R SZAW A, 13. 7. (Pat.). Delegaci Ligi Nar. 

w  sprawie dróg wodnych wypchali z Warszawy dn. 
4. bm. o godz. 23 ip a ras tatkiem Towarzystwa zjedno­
czonej żeglugi do Torunia. Po drodze zwiedzono Pioćk 
i Włocławek. W  Toruniu powitali delegatów przed­
stawiciele miasta i W ojewództwa, poczerń delegaci 
wsiedli na oczekujący ich parosratek rządowy „K o­
ściuszko", na którym odjechali do Gdańska.

Żądania p. Ludkiewicza.
WARSZAW A. 13-go lipca. (A. W.). 

B. minister Reform Rolnych p. Ludkiewicz, 
uzależnił jirzyjęejie zaproponowanej mu pre­
zesury Rady Nadzorczej Państw Ranku Rol­
nego od zmiany statutu, tego banku, p. Lud­
kiewicz jest zdania że obecny statut daje! 
prezesowi R. Nadz. minimalne kompetencje.

Ogłupiają już i chłopów.
WARSZAWA. 13 -go lipca, (A. W.). 

W  wyniku wyborów, które odbyły się przy 
zakończeniu Zjazdd (Monarchisty,cznej Org 
Włościańskiej, 'prezesem organizacji wybra­
no posła Ćwiakowskiegio. Do Zarządu we­
szli: Iks. Drucki-Lubecki, inż. Apnnowicz, dr 
Moszyński, Gruchała i Pawlak.

— — — ■Ml ■ ■ ■ ■ ■ ■ —

Trayeja dwóch przyjaciół.
Codziennie prawie kąpiele rzeczne pociąpaią spo­

rą ilość ofiar w  ludziach, tonących przeważni’  dzię­
ki własnej inieoipiatrznośoi i lekkomyślności.

Onegdaj znowu utonął w  Wiś;e kapral warszaw­
skiej szkoły podchorążych, Zygmunt Zedler, który 
przyjechał do Krakowa na uriop. Nieszczęśnik znalazł 
śmierć w  nurtach rzeki nawprost oficerskiej plaży.

Ze Zedterem kąpał się jego iprzyjac e., sierżant za­
wodowy Piotr Ostrowski. Ten nie mogąc przyjść to­
nącemu z pomocą i widząc, że kolegę jego ipodhłonęły 
odmęty fal, 'odesiał ubrania ś. p. Zedjera rodzicom dó 
Podgórza, sam zas przybywszy do domu, z ,rozpaqzy 
po kojeaze, kują karabinową postanowi! odebrać sobie 
życie. Na huk wystrzału zbiegli się żołnierze. Despe­
rata z wyrwaną dolną szczęką przewieziono do szpi­
tala garnizonnowego, gdzie dokonano natychmiast o - 
peracji O ile wyzdrowieje pozostanie kaleką na całe 
życie.

Lekkomyślność.
Policja państwowa odczyszczą fasadę 

gmachu, przyczem zali'pi a się dziury, i wyr­
wy. poczynione ,eszcze przez granaty w1 cza­
sie iwalk polsko-ukraińskich. Otóż przy usta­
wianiu rusztowań, przymocowywaniu do; 
ściany i dachu drabin, pracuje kilku robot­
ników. którzy siedzą, lub1 chodzą po dachu, 
zupełnie linami nieubezpieczeni tak, że zgro­
za przejmuje przechodniów i patrzących z 
okien z naprzeciwka. Czyto z potrzeby, czy, 
też z fanfaronady, ci młodzi ludzie space­
rują po rynwie, idącej wzdłuz dachu, prze­
chylają się w dół, patrząc na ulicę. Jeden 
krok fałszywy, jedńosckundowy zawrót gło­
wy, który przecież zdarzyć się może, a czło­
wiek runie i osieroci bądź rodziców, bądź, 
żonę i dzieci.

Ćzy niema sposobów, by tych ludzi za-1, 
bczpicezyć przed takiem niebezpieczeń­
stwem ? Ktokolwiek igra tak z życiem, —; 
czy przedsiębiorca, nie myślący o niebezpie­
czeństwie cudzem, iczy robotnik ufający wl 
swą zręczność i przytomność umysłu. — zaH 
sługuje |na jak najostrzejsze (skarcenie za leki 
komyślność, z jaką lekceważą niebezpieczeń­
stwa. ' I . « « I
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Sympatje prawicy dla obecnego rządu. 

O ustabilizowanie
Plany rządu p, Bartla przypadają w  smak pra­

wicy-
„GLOS NARODU" zaimuje się sprawą opozycyj­

nego stanowiska lewicy do obecnego rządu i miast 
przeprowadzić analizę, co skłania lewicę do opozycji, 
pisze takie brednie:

„Lewica zwa cza rokosz z 12. maja? 
Konkiuzja ta nie odpowiada jednak rzeczy­

wistości doświadczalnej. Wiemy, że jest inaczej. 
Trzeba więc wniosek powyższy zmienić i stwier­
dzić, że lewica wprawdzie rokosz poparła i zbro- 
dnią tą daej się entuzjazmuje, ale odrzuca cele 
rokoszu. Zwalcza jego konsekwencje. Poparta ro­
koszan, gdy kazali strze;ać do wojska polskiego, 
zwalcza ich, gdy chcą coś pozytywnego stwo­
rzyć. Taki jest sens sobotnich głosowań w  Ko­
misji konstyrucyjnej“ .

*
„POLONJA ", organ Korfantego, nie może wyjść 

z zachwytu, co dzieje się obecnie we Włoszech. Naj­
bardziej reakcyjne plany Mussoliniego, urągające po­
jęciom i zasadzie demokracji —  w  piśmie tem spo­
tykają się z superlatywami.

Jeżeli się straciło zupełnie w pływy wśród klasy 
pracującej Śląska —  to trzeba bawić się w  to, co 
modne —  w  faszyzm, w  propagowanie jego haseł 
i m etod.

— Korfanty — agitatorem faszyzmu. — 
się naszej waluty.

„W e  Włoszech faszystowskich zaszły w  o- 
slatnich dniach przemiany, nicslycnanie doniosłe, 
które jedni nazywają najgenjamiejszem od stu lat 
conajmniej posunięciem na polu polityki gospo- 
darczo-polity^znej, a inni cofaniem W  .'och w naj­
czarniejsze średniowiecze. Chodzi o faszystowską 
organizację pracy, o t. zw. ustawę syndykalisty- 
czną, obejmującą 140 artykułów, wskazującą każ­
demu Włochowi jego miejsce pracy, którą kie- j 
rowac będzie rząd i jego nowy organ —  mini- J 
sterjum korporacji".

*
„KURJER PO R A N N Y ', sympatyzujący z obecnym 

rządem jest zdania, że kurs złotego nie załamie się 
w ciągu bieżącego roku, owszem, może jeszcze Wzmac­
niać svt’oją pozycję:

„O ile chodzi o załamanie się kursu zło­
tego z tytułu braku równowagi budżetowej, to (a 
możliwości została już obecnie wykluczona. Bu­
dżet na okres trzech najbliższych miesięcy, przy 
ipomocy 10 proc. zwyżki podatków bezpośrednich 
i innych zarządzeń został zrównoważony, a w 
ciągu jego okresu zostaną niewątpliwie przygo­
towane środki niezbędne dla osiągnięcia i za­
bezpieczenia trwalej równowagi budżetowej.".

Siła organizacyj zawodowych całego świata.
Niedawno ukazał się Rocznik Międzynarodowego 

Związku Zawodowego, zawierający dokładny prze­
gląd rozwoju organizacji zawodowych wszystkich kra­
jów cywilizowanych na kuli ziemskiej za rok 1924.

Trudności w  zgromadzeniu materjatu statystycz­
nego ze wszystkich krajów uniemożliwiają szybkie 
przygotowanie wykazów za rok bezpośrednio ubie­
gły. Mimo jednak Rocznik ten zaznajamia nas znakomi­
cie z  międzynarodowym ruchem zawodowym.

Rok. 1924 byt rokiem przesileń, kryzys gospo- 
tnjpcjzy i krach bankowy w  Austrji, wstrząśnienie fran­
ka francuskiego z początkiem tego roku, skutki stra­
sznej dewaluacji pieniądza w Niemczech; brak pracy 
W Anglji —  wszystkie te fakty wpływały też nieko­
rzystnie na rozwój ruchu zawodowego.

Dwanaście organizacji należących do Związku za­
znaczyło stratę członków*, dziesięć zaś wzrost licz­
by tychże. Naogói spadła liczba członków Central 
należących do Międzynarodowego Związku z 15 mil. 
316.094 członków na 13,133.004, t. j. o 14.3 proc. Spa­
dek ten jest zrozumiały bo r. 1924 jest rokiem, w 
którym niemieckie organizacje zawodowe skutkiem in­
flacji i osłabienia klasy robotniczej utraciły wielką 
liczbę członków. W  międzyczasie zawodówki niemiec­
kie po części „przyszły do siebie" i znaczną liczbę 
członków uzyskały na nowo, tak, że sprawozdanie 
z r. 1925 wykaże poprawę w położeniu Międzyna­
rodówki zawodowej.

Sprawozdania poszczególnych krajów, stwierdza­
ją, z jakiemi trudnościami walczy nich zawodowy w o­

bec najrozmaitszych przesileń, a tensam obraz poka­
zują sprawozdania poszczególnych sekretarjatów za­
wodowych. Spadla bowiem też liczba związków obję­
tych poszczególnymi sekretai jatami.

Nadzwyczaj zajmujące jest ogólne zestawienie 
wszystkich ruchów zawodowych świata —  więc w ol­
nych, klasowych, komunistycznych, wyznaniowych, syn- 
aykaflstycznych i innych organizacyj. ,

Gay .porówna się stan wszystkich tych ruchów 
;w r. 1921 i 1924, to okaże się, że liczba zorganizowa­
nych na ogól spadla,

W  roku 1921 w całym świecie w  najrozmaitszych 
organizacjach Wszelkich kierunków było 46 miljonów 
a W roku 1924 tylko 36 miljonów ludzi. Wyznaniowe, 
syndykalistyczne i „inne" oraanizacie poniosły w ięk­
sze straty, aniżeli organizacje wolne i Komunistyczne1. 
Podczas Igdy w roku 1921 48.4 proc. robotników i pra­
cowników naieżaio do Międzynarodówki amsterdam­
skiej, to w roku 1924 należało do niej już 49.1 prc. 
Udział organizacyj komunistycznych podniósł się skut­
kiem wzrostu organizacyj rosyjskich, z 15.3 na 20.3 
proc.

W  Austrji zorganizowanych jest zawodowo 16 
proc. całej ludności; stosunek, jakiego żaden kraj nie 
osiągnął. Po Austrji idzie stosunek procentowy Nie­
miec (co oo ludności kraju) potem Czechy. My dość 
daleko w tyle jesteśmy. I u nas przyczyną słabości 
organizacji jest kryzys polityczny, gospodarczy, wa­
lutowy, a przytem slaDe uświadomienie klasowe i 
zawodowe robotników

Odroczenie Kongresu Międzynaro- 
ddu ‘ i soclalistyczne)?

(Inf. Mięozynar.) AngieiSKa Labour Party na osta­
tni era posiedzeniu egzekutywy Międzynarodówki so­
cjalistycznej zaprosiła oo Londynu najbliższy kongres 
Międzynarodówki, który proponowano na rok 1927.

Z -powodu generalnego strejku i diugo trwające­
go strejku górniczego w  Anglji sytuacja Labour Par­
ty jest tego rodzaju, że widziała się zmuszoną na spe- 
ojalnem posiedzeniu zrewidował wszystkie zamieize- 
nia d)a najbliższej przysziosci

Strejk generalny wpłyną! ujemnie na finansową 
stronę ang. ruchu robotniczego i trzeba dłuższego 
czasu, by związki robotnicze powróciły do równowa- 
gi. Egzekutywa Labour Party postanowiła tedy prze­
prowadzić szereg oszczędności finansowy j f  i w zw ią­
zku z tem zadecydowano, ze Labour Party nie będzie 
w  stanie wypełnić zobowiązań —  polączonycjh z od­
byciem kongresu w  Londynie.

Egzekutywa Labour Party zawiadomia o pow yż­
szej uchwale sekretarjat Socjalistycznej Międzynaro­
dówki, -przedkładając równocześnie zapytanie, czy nie 
możnaby było kongresu odbyć o rok później jw Londy­
nie.

Najbliższe posiedzenie egzekutywy S. M. R., któ­
re odbędzie się we wrześniu b. r. w Zurychu, m. im 
zajmie się i sprawa powyższą.

Samolotem po zakupy.
Wielkie angielskie przedsiębiorstwo komunikacji 

lotniczej Impeijal Airways Ltd., wprowadziło szcze­
gólną inowaeję w  ruchu lotniczym między Francją a 
Anglją. Mianowicie codziennie odlatują z Londynu do 
Paryża specjalne samo;oty, oddane do użytku Angielek, 
które pragną zaopatrzyć się w wielkich magazynach 
paryskich w  przedmioty mody lub codziennego użyt­
ku. Inowscja ta cieszy się wielkiem powodzeniem, 
Pojaióź z Londynu do Paryżla! i z tpipiwrotem odbyć mo­
żna ,w ciągu 12 igodzin, Włączając w  40 Sześciogodzinny 
pobyt w  Paryżu. Samoloty odlatują z Londynu o 8-mej 
rano, przybywają do Paryża o 10.20, odlatują z Pa- 
,ryżia o 5 popołudniu i przybywają do Londynu o 7.30, 
wieczorem.

Dalszy spadek franka ke n ijsk ie go  i fraDSBSklegi.
BAZYLEJA. 13 lipca. Frank belgijski 

spada bez przerwy. Funt angielski podniósł 
się do 218, podczas gdy belgijski frank w 
Zurychu notowano 11‘50.

Również obniżył się w dalszym ciągu, 
kurs franka francuskiego. W  Zurychu noto­
wano go 13T0, lir włoski obniżył się do 
17*50. ;

Panika drożyżniana w  Paryżu.
PARYŻ. 13 lipca. Gwałtowny spadek 

franka ,w ostatnich dniach wywołał niezmier-t

ną drożyznę. Podczas gdy frank od ostat-; 
niej podwyżki cen środków żywności stra-[ 
cił tylko 10 proc. swej wartości, ceny wszyi 
stkich artykułów zapotrzebowania podsko­
czyły o 50 proc. Ludność w panicznym 
strachu wykupuje artykuły żywności, każdy 
chce .'banknoty papierowe zamienić na to­
war. OljJfcymia ilość cudzoziemców-, bawią­
cych w Paryżu, zakupuje wszystko, płacąc, 
obecnie walutami, które przyjmuje się pra­
wie zawsze po kursie, jakiego życzą sobie 
kupujący.

P r&ces komunistów w Budapeszcie
BUD APESZT 13 7 Wśród wielkiego na­

tłoku publiczności rozpoczął się onegdaj 
proces 55 komunistów z Rakosim na' czele 
oskarżonych, że przygotowywali na 22-go, i

dynku sądowego, zamknięte są kordonami 
policji. Oczekiwane jest przybycie //enryka 
Barbusse. Za zbrodnie, zarzucone aktem o- 
skarżenia. przewidziana jest kara najmniej 
15-letniego więzienia. j

Obrona ma zamiar powołać jako głów-,
września 1925 r. proklamowanie 'republiki nego obrońcę posła komunistycznego. Ku sta 
Rad na Węgrzech. Ulice, prowadzące do bu- Rosenfelda.

J*a marginesie.
Ponura statystyka.

Dwa tygodnie temu oficer armji polskiej posprze­
czał się z szoferem dorożki samochodowej, wyjmując 
rewolwer, strzela i zabija szofera na miejscu.

W  Nowojelni, pow. nowogródzkim oficer zamó­
wił sobie miejsce w  autobusie, lecz na czas oajazdu
nie stawii się na miejscu; dogoniwszy autobus, roz­
poczyna z szoferem kłótnię, wyjmuje rewoiwer, strze- 
lia' i kładzie szofera trupem na miejscu.

W  Starogardzie na Pomorzu wachmistrz 2-go 
p. szwoleżerów dobija się w  nocy do hoteju i aczkol­
wiek juz nietrzeźwy, żąda wódki; wyjmuje rewoi­
wer, strzela i zabija właściciela hotelu na miejscu.

Tramwaj podmiejski w  Rudzie Pabjanickiej czeka 
na termin oajazdu do Lodzi o godz. 12 w  nocy. Pod­
chodzi do niego dwóch oficerów, żądają by na­
tychmiast przed terminem odjazdu odwiózł ich. M o­
torowy oświadcza, że musi stosować się do rozkładu 
jazdy. Oficerowie wchodzą do wagonu, włączają piąd 
i usiłują sami tramwaj uruchomić. M otorowy tłuma­
czy im niebezpieczeństwo tych manipulacyj, oficerowie 
gp Izą, a jedejn z nidh dobywa szabli, tnie motorowego 
przez głowę i ucina mu kawałek ucha.

Jakżesz bolesne nasuwają się refleksje, gdy się 
czyta o tych tragicznych zajściach w 1 kraju, który chy­
ba nie chce wzorować swego życia na meksykań­
skich stosunkach. Jakże wiele jeszcze zła pienić trze­
ba, z  bezlitosną przeciw niemu wystęoując energją, 
jeśli się nie chce doprowadzić do tego, laby w umy- 
slowości ogon- pojęcie człowieka utożsamiło się z 
pojęciem ręki uzbrojonej w  rewolwer czy szablę i 
tą groźbą wymuszającej posłuszeństwo.

Nowe linije komunikacji powietrzne].
Z dniem 1. sierpnia b, r. uruchomiona będzie li- 

nja komunikacji powietrznej Majmó —  Kopenhaga —  
Góteborg. Po zawarciu umowy lotniczej z Norwegją 
linja będzie przedłużona z Goleborga do Oslo.

Utrzymywana przez towarzystwo niemiecko- ro­
syjskie „Deruluft" linja komunikacji powietrznej, Ber­
lin — ■ Królewiec —  Moskwa przy współudziale u- 
kraińskiego towarzystwa „Ukrwozduchput" przedłużo­
na będzie do Charkowa, Rostową i do miejscowości 
kuracyjnej „Mineralnyje W od y " na Kaukazie.
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Szczegóły olurzysr iej katastrofy pad Oemarksee.
Katastrofa wybuchu amunicji pod Den 

marksee w stanie New Jersey (St, Zjedli. \ 
spowodowana uderzeniem piorunu, przewyż­
sza swymi rozmiarami wszystkie wypadki 
tego rodzaju. Pisma podają następujące dala 
sze szczegóły tego nieszczęścia:

Pierwszą eksplozję słyszano w obrębie 
40 kim.
W  OKOLU TRZECH KEM. W SZYSTKIE 
B U D YNKI SĄ ZRÓWNANE Z ZIEMIĄ.
Wybuch wyrzucił płonące kawałki metalu 
1 drzewa na odległość 25 kim.

N O W Y YORK. 13 lipca. Zdjęcie, zro­
bione z aeroplanów nad miejscem katstro-, 
fy. przypominają okropne obrazy zniszcze­
nia wojennego na froncie zachodnim pod­
czas wojny europejskiej. Cały
TE R E N  W YG LĄD A JAK POLE B IT W Y  
PO W IELO G O D ZINNYM  OGNIE HURA- 

GAAOWYM.

Lej, szeroki na 100 ,m, a głęboki na .10 m„ 
wskazuje miejsce, 'gdzie nastąpiła pierwsza 
eksplozja. Dostęp do arsenału i zabadane do; 
kladne strat w materjale i ludziach jest nie­
możliwe z powodu ciągle .powtarzających się 
wybuchów.

Spustoszenie jest niesłychane. Na całym 
| obszarze katastrofy rozciągającym się na 
100 mil.- (ang.)
ZNISZCZONYCH ZOSTAŁO CZĘŚCIOWO 
LUB WT CAŁOŚCI 24 MIEJSCOWOŚCI.

Tysiące ludzi pozostało bez dachu. Licz­
ba ranionych wiynosi kolo 250. Panuje prze­
konanie. że dotychczasowo obliczenia strat, 
podane przez władze, nitUWpowiadają rze-ł 
czywistości, gdyż przypuszczalnie straty o- 
siągną wysokość 200 miljonow dolarów. i

W arsenale, który zajmował przestrzeń 
długości 2 mil (ang), a 1 milę szerokości,

;znajdowała się 1/.1Ó wszystkich zapasów” a- 
I mimicyinych marynarki amerykańskiej.

W W W W W BKBW BBM BBW W BaW M W W t

2 „najlepszego towarzystwa'*.
Kasjer brytyjsko- węgierskiej fabryki nici w  Bu­

dapeszcie, Jan Hafa'.e, syn wybitnego generała, znane­
go w  budapeszteńskich kotach towarzyskich, znikł 
przed dwoma miesiącami bez śladu ze stolicy, ‘sprzenie­
wierzywszy 550 miljonów koron węg. Policja czyniła 
bezskutecznie poszukiwania. Dopiero przed kilku dnia­
mi J. Kafaie sam zgłosił się do policji i zapodał, że z 
pieniędzmi zdefraudowanemi wyjechał do Monte Car- 
lo w nadziej:, że wygra tam olbrzymie sumy pienię­
żne i fabryce zwróci podjęte pieniądze z procentem.

Niestety w  Monte Carlo szczęście mu nie sprzyjało 
i zamiast powrócić z majątkiem przybył bez grosza 
w kieszeni. Cale szczęście, że w  buoapeszcie jeszcze 
kupił kartę kolejową oo Monte Cano i z powrotem. 
Policja zaaresztowała defraudanta.

Komunikacja kolejowa z Rosją-
Ministerstwo koleji komunikuje następujące dane

0 dokonanych przewozach w  komunikacji z Rosją za 
cały miesiąc maj 1926 r. (w wagonach 15- tonnowych).

Przybyto z Rosji do Polski: rudy żelaznej —  426 
wag., jęczmienia —  26 wag., tytoniu —  22 w., ryb
—  19 w., prosa — . 8 wag., kur — 4 wag., końskiego 
włosu —  1 wag., szczeciny — • 1 wag., drobnicy —
1 wag., razem -508 wag.

Wysiano z Polski do Rosji: cynku — 31 wag., 
wełny drzewnej —  15 wag., parafiny —  7 wag., 
garnków żeiaznycii —  3 wag., naczyń emanowanych
—  2 Iwag., rudy żelaznej —  2 iwag., bibułki —  2 w ag1., 
drobnicy — 1 7 wag., razem 69 w ag..

Tranzytem przeszło przez Polskę z Rosji 699 
Wagcnów, oo Rosji zaś 433 wag.

Ogółem wyszło z Rosji do Polski —- 1207 wag. 
do Rosji zaś z Polski —  502 wagony.

Flora ulic paryskich.
Pew ien  botanik francuski zadał sobie pracę, zbie­

gania roślin, które rosną... na ulicach Paryża m ię­
dzy Kamieniami bruku i Chponików.

Doszedł on do zdumiewającego rezultatu, że n:e 
mniej można tam znaleźć gatunków roślin niż 209. 
Nawet w  okolicy Luku trjumfainego, na jednym z 
najbardziej uczęszczanych placów, rośnie i rozwija 
się 17 gatunków. Najciekawsze jest, że w  ,rozmaitych 
ulica ćh i dzielnicach rosną różne rośliny. Z 187 ga­
tunków, które uczony znalazł nad brzegami kanału śwj. 
Marcina 102 gatunków nie powtarza się w  żadnym in­
nym punkcie Paryża.

Rejestracja dla badania dziewictwa.
Do Moskwy przybyła z miasta Kuby (Aserbej- 

Qżan) delegacja tamtejszych żydów, którzy złożyli skar- 
9? na miejscowy sowiet, który w  Kubie zaprowadził 
nowe porządki. Tamtejsze urzędy poleciły bowiem, 
by wszystkie żydówki przed ślubem zgłaszały się do 
miejskiego komitetu wykonawczego, gdzie podlegać 
mają oględzinom lekarskim w celu stwierdzenia, czy 
zachowały one cnotę dziewiczą. Delegacja zwróci- 
ła się najpierw w  tej sprawie do miejscowego so­
wietu, v; Kubie, gdzie jednak oświadczono, że o- 
gięazing te odbywają się w  tym celu, by stwierdzić, 
czy narzeczona nie była jeszcze przed tern zamężną.

skutek tego postanowiła delegacja interweniować 
•w urzędach centralnych w  Moskwie.

|E dnia.
’ O krótkich i wyciętych sukniach.
j Lekarze, a więc ludzie kompetentni, wielokrotnie 
I oświadczają, że ubiór niezakrywający szczelnie ca- 
jłego ciała, jest pod względem hygjeny korzystny dla 
człowieka, gdyż ułatwia hartowanie ciała, transpira- 
iciję i nie powstrzymuje działania zbawiennych oromie- 
ni słonecznych na odsłoniętą skórę. Tymczasem ko- 
ła, które dotychczas jeszcze, wzorem średniowiecza,

( uważają, że widok ciała ]udzkie'go —  stworzonego 
. jak biblja głosi na obraz i podobieństwo boże —
; jest grzeszny, z zaciekłością walczą z sukniami ko- 
biecemi, o i'e one są Ikrótkile i troplię gtebiej wycięt“  

Moda nowoczesna, uwzględniająca wymogi hy­
gjeny. j:st przedmiotem nieustannych ataków ze stro­
ny kleru wszystkich wyznań, starającego słę za wszel­
ką cenę wmówić w wiernych, że widok Odsłoniętej 

Jszyji kobiecej czy odkrytej łydki musi koniecznie bu­
dzić „gizeszne" pożądania. Dziwić się doprawdy na­
leży, że właśnie z kobiet rekrutują się największe rze­
sze wiernych owieczek, skoro teoiogja kościelna w i­
dzi w  kobiecie źródło wszystkiego złego, które Spły­
nęło na ludzkość. 1

Powyższe uwagi nasunęło mi orędzie, wydane 
przez biskupów w  Poznaniu i Gnieźnie Laubitza i 
Lukomskiego, wydane w  ostatnich czasach.

Czytamy w iiiem:
,,Zarządzamy, iż dozwolonem jest wchodzić do 

kościołów na nabożeństwa, przystępować do Sakra­
mentów św. lub brac udział w orszaku W selnym  
tylko w  ubraniu poniżej opisanem:

Suknia może mieć pod szyją tylko lekkie wycię­
cie, rękawy powinny sięgać conajrnniej do łokci, su­
knie spuszczać się winna poniżej kolan i być tak 
szeroka, ażeby umożliwiła swobodne i Iphzyzwoite klę­
kania.

Osoby niestosujące się do powyższych przepisów 
należy wyprosić z kościoła, jaKo naruszające św ię­
tość miejsca i gorsząca obecnych, Należy im rów ­
nież odmówić Sakramentów św.‘ ‘ .

Izabela hiszpańska, chcąc się zrobić mila Bogu, 
uczyniła slub, że nie zdejmie koszuli z ciała, dopóki 
nie pokona Maurów. Nastąpiło to dopiero za kilka 
lat, —  a przez ten czas koszuja królowej nabrała ko­
loru „izabeiowatego“ . ż e  przytem nie pacnła, —  to 
rzecz zrozumiała. Że ludziom w tym czasie imila nie 
była, —  także ipewne.

Nawrót do praktyk średniowiecza niemożliwy jest 
a.a współczesnego człowieka. Hygjena, mająca na ce­
lu utrzymanie w  jak najpsłnłejszem zdrowiu ciała czło­
wieczego nie zgorszy nikoglol. I 'żadine orędzie nic prze­
szkodzi jej przestrzeganiu. (m. m.)

E  wydawnictw.
TADEUSZ PERETJATKOWICZ. Ustawa o zwal­

czaniu lichwy i stosowanie jej w  praktyce, Warsza­
wa, Złota '35. Nakładem 'własnym. Oe|nja' 1 jzł. j

Bardzo aktualna broszurka, zawierająca szereg 
informacji i -wskazówek, które powinny zainteresować 
każdego obywatela, a przedewszystkiem kupca. W y ­
czerpujące dane, określające co pod;ega ustawie -o 
zwalczaniu lichwy, oraz niżka cena zapewniają tej 
książce duży popyt.

W  załączaniu tekst odnośnych ustaw i rozporzą­
dzeń oraz ważniejszych okólników.

ieczór pieśni i tańca.
W  sobotę, d.iia 18. b. m., o godz. 7.30 wiecz. 

w sali Teatru Maiego odbędzie się

WIECZÓR PIEŚNI I TAŃCÓW 
p.rof. Adama Ludwiga, W . Hendrychówny i D. Hry­
niewieckiej.

Na bogaty program złożą się śpiewy iiłustro- 
wane tańcem i tańce oryginalne.

Z obegen autorów śpiewane będą i odtańczona 
utwory L.szta, W olffa  i duety Schumanna.

Z iposkicn: Niewiadomskiego, Żeleńskiego, W a- 
lewskitgo i Nowowiejskiego.

Na częśe drugą ziożą się tańce, illustrujące li­
twory Szopena, Schumanna, Kreislera i jeaen taniec 
improwizowany.

Wobec oszczerczych zarzutów.
Związek Robotników Przemyślu Tytoniowego w  

Po.sce, oddział Zabłotów, prosi nas o zamieszczenie 
następującej notatki:

Niektóre dzienniki doniosły, że 3 worki tytoniu 
o waoze 50 kg., zakwestionowane przez policję pań­
stwową w Korolówce pioa Kołomyją, zostały skra­
dzione przez robotników fabryki tytoniu w  Zabloto- 
wie.

| Jak wiadomo, praca robotników tytoniowych od- 
j bywa się -pod ścistą kontrolą władz skarbowych, a 
j wychodzący z pracy robotnicy podlegają rewizji. Na 

wypadek, gdyby przy danym osobniku znaleziono cho­
ciażby ki.ka gramów tytoniu fabrycznego, osobnik ten 
traci miejsce We fabryce i pociągany jest za kradzież 
państwowego dobra do odpowiedzialności.

Jeżeli więc uwzględni się powyższe warunki pra­
cy w  naszej fabryce, to jakże bezpodstawne są za­
rzuty, że robotnicy nasi skradli 50 kg. tytoniu!

Natomiast prawdą jest, że w listopadzie 1925 r. 
dokonano w zabudowaniach fabrycznych kradzieży 40 
kg. tytoniu, oo wykazało przeprowadzone szkontrum, 
Ale do dnia -dzisiejszego sprawcy tej kradzieży nie 
ujęto, wobec czego niesłuszne są zarzuty, że robotni­
cy tę 'kradzież popełnili.

Na żądanie nasze zarząd fabryki przeprowadził 
ostatnio szkontrum, które wykazało, że rzeczonych 
50 kg. tytoniu nie brak. 

i W obec powyższych faktów napiętnować musimy 
bezpodstawne zarzuty niesumienny-h dzienników, u- 
właczające niesłusznie czci tutejszych robotników.

Zabłotów, 10. iipca 1926.
»Związek Zawodowy Robotników 
Przemyślu Tytoniowego w  Polsce, 

Oddział Zabłotów.

ł l ó ź i i e .
ZALUDNIENIE ZIEM i. Według najnowszych ob­

liczeń zaludnienie globu ziemskiego przedstawia się 
w cyfrach jak następuje: rasa kaukaska liczy 175 mil­
jonów głów, mongolska —  680, murzyńska —  210 mil. 
semicka —  100 mil., indyjska 30 miłj., a razem żyje 
na świccie 1,849 nntjonów ludzi.

NAJSILNIEJSZE STWORZENIE. Najsilniejszem na 
świecie stworzeniem, wedle badań uczonych, jest 
szczyp a wka. Potrafi ona unieść 530 razy większy 
ciężar, aniżeli sama waży, gdy tymczasem człowiek 
potrafi unieść względnie Doruszyć 10- krotną wagę 
swojego ciała .

SZTUCZNY JEDWAB. Chemicy niemieccy wyna­
leźli tani i prosty sposób produkowania sztucznego 
jedwabij z matsrji organicznych, stanowiących pokry­
cie żuków, chrabąszczy i ślimaków. Otrzymane stąd 
nici jedwabne odznaczają się nadzwuczajną trwałością 
i ładnym połyskiem.

NAJSTARSZE DRZEWO NA FWIECIE. W  Ame­
ryce odkryto niedawno starożytny dąb, który wedle 
obliczeń najwybitniejszych uczonych liczy około 6 ty­
sięcy lat. Dąb ten iposiaaa 25 stóp średnicy.

POSTĘPOW E PISMO W  CHICAGO. Jak się do­
wiadujemy, w  niedługim czasie zacznie wychodzić w 
Chicago dziennik zbliżony ideowo do warszawskiego 
„Głosu Prawdy". Kierownictwo pisma ma objąć je­
den z najzdolniejszych dziennikarzy polsko- amery­
kańskich. ,

W  Chicago wychodzą dotychczas trzy dzienniki 
klerykaino- prawicowe. „Dziennik Zw iązkowy", „Dzien­
nik Zjednoczenia" i tygodnik socjalistyczny „Gtos Pol­
ski".

BRAK SUROWEJ BAW EŁNY W  ROSJI. Zakłady 
manufakturowe w Rosji zostają zamknięte na przeciąg 
trzech tygodni. Zarządzenie to wywołane zostało do­
tkliwym brakiem surowej bawełny.
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NO W Y ŚRODEK PĘDNY DLA SAMOCHODOW, 
Pisma techniczne oceniają bardzo przychylnie wynala­
zek chemika amerykańskiego, któremu udało się otrzy­
mać1 drogą destylacji mazutu nowy ocal dla motorów 
samochodowych. Zawiera on 86 pr. penzolu, jest zna­
cznie wydajniejszy i tańszy od zwykłej benzyny, uży­
wanej obecnie.

N O W Y ŚRODEK NA RACHITYZAL W  instytucie 
doświadczalno- chemicznym w Lipsku, powiodło się 
chemikom wytworzyć drogą sztuczną witaminę D., 
której brak w  pożywieniu wywołuje u młodych o- 
sobników objawy rachitis, czyli t. zw. choroby an­
gielskiej. Opracowana przez wynalazców metoda por 
zwala na domieszanie w  dowolnych ilościach nowego 
preparatu do każdego rodzaju pokarmu, cieKiego, czy 
stałego

ROZWÓJ AUTOAIOBILIZMU W  POLSCE. Z miast 
polskich największą ilość samochodów ma Warszawa, 
mianowicie 4.200, w tem 1.500 'taksometrów. Naj­
bardziej rozpowszechnioną w  kraju marką są samo- 
cnody amerykańskie „Ford“ . Do rozwoju i |pirbpagan- 
dy automobijzmu w Polsce przyczyniają się automobil­
kluby w  Warszawie, we Lwowie, Krakowie, Katowi- 
gacfh i w Poznaniu, skupiające około 2.000 członków, 
z  któryćh 70 procent posiada własne samochody. Or­
ganizacją centralną wszystkich tych klubów jest Auto­
mobilklub Polski w Warszawie. Obecnie jest nowy 
klub automobilowy w  Lodzi.

£itg ra iu ra , naut<a, sztuna.
ł*FPEHTUAR TEATRU WIELKIEGO W E  LW OW IE.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Sans Gene“ . 
Uroczyste przedstawienie z  okazji Narodowego Święta 
Francuskiego. Ostatni pożegnalny gościnny występ p, 
Marji Przybylko-Potockiej.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „CIOTUNIA11 i 
„D W IE  BLIZNY *. (Premiera). Uroczyste przedstawienie 
dla uczczenia 150-tej rocznicy śmierci Aleksandra hr. 
Fredry.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dwie blizny" i 
„Ciotunia".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa, o godz. 8 wiecz. Teatr Uterin:*ego. (Ostatnie 

przedstawienie).
Czwartek i piątek teatr zamknięty.

SSPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).

Środa, 14. bm. „Przechodzień*1, kom. w  3 aktach 
Katerwy. W ysięp Osterwy i całego zespołu „Reduty". 
Początek wyjątkowo o godz. 7-ej wieczorem.

Środa, o godz. 9.15 wiecz. „Książę Niezłomny" 
na pl. Dominikańskim.

Czwaitek, o godz. 7-ej wieczorem „Przechodzień". 
Występ. Osterwy i całego zespołu „Reduty".

Czwartek, o godz. 9.15 wieczorem „Książę Nie­
złomny" na placu Dominikańskim.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Przechodzień". (0 - 
statnie pożegnalne przedstawienie „Reduty").

'Sobota, o godz. 7.30 wiecz. Występ J, Hryniewic- 
kiej kierowniczki plastyki w „Reducie" i W . Hendri- 
chównej artystki opery i dyr. Adama Ludwiga.

TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 —  Pawilon letni).

Śroaa, o godz. 7.45 wiecz. „Kol Nidrei".

Teatr Wielki daje dziś uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu Narodowego Święta Francji. Wystawiona 
będzie komedja W . Sardou: „Madame Sans Gene", 
w  której wystąpi poraź osiami p. Marja Przybylko- 
Potoćka. Przedstawienie poprzedzi odegranie narodo­
wych hymnów francuskiego i polskiego.

Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 150-lej 
rocznicy zgonu Aleksandra hr. Fredry, odbędzie się 
w  dniu jutrzejszym na scenie Teatru Wielkiego. Ode­
grane będą dwie wspaniale komedje Fiedry: „Dwie 
blizny" i „Ciotunia".

„Bitwa pod Waterioo", ukaże się po raz pierwszy 
na scenie Teatru Wielkiego w sobotę, dnia 17. bm., 
pod1 reżyserją p. Dobrzańskiego, reprezentacji arty­
stycznej ipp.: Dobrzańskiej, Szczęsnej, Bieleckiego, Cza- 
kiego, Dobrzańskiego, Fertnera, Milskiego, Zabiel- 
skiego i in.

„Qui pro Quo“, głośny artystyczno-literacki teatr 
z W arszawy, rozpocznie szereg gościnnych występów 
na scenie Teatru Nowości w  sobotę, dńia 17. bm.

Dwa przedśtawim a „Księcia Niezłomnego1 Dziś, 
tj. w  środę, i jutro we czwartek, o godzinie 9.15 
oabędą się na placu Dominikańskim w  wykonaniu 
zespołu „Reduty" z Osterwą na czele, dwa w ie- 
zespolu „Reduty" z Osterwą na czele, dwa wieczory 
wypełnione w leką poezją „Księcia Niezłomnego". Ko­
niec przedstawienia o godz. 11.15, a dyrekcja tram-

ju c .ó w  miejskich zatrzyma wozy tramwajowe na W a - 
' łach Hetmańskich.

I Dziś premiera komedji w  3 aktach Bohdaną Ka- 
| teiwy „Przechodzień". Przedstawienie zacznie się w y- 

godzinie 7-ej wieczorem.

X Baceność Legjoniść.! Zebranie informacyjne Zw. 
Legjonistów Polskich we Lwowie odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 18. lipca br. o godz. 10 przedpołudniem 
w lokaju własnym przy ul. Piekarskiej 1. 53. Na po­
rządku obrad sprawy związane z 12-ietnią rocznicą 
Czynu ZDrojnego Legjonów Polskich Marszałka Pił­
sudskiego i sprawa dorocznego W alnego Zjazdu Le­
gjonistów w  dniu 6., 7. i 8. sierpnia br. w  Kielcach 
oraz bieżące sprawy organizacyjne. Najliczniejsza o- 
beeSść członków Związku pod przymusem organiza­
cyjnym konieczna.

E ł sp o iła .
WYNIKI TURNIEJU ZAPAŚNICZEGO O MISTRZ 

OKR. LW . Na ROK 1926.
Czterodniowe walki zapaśnicze o mistrzostwo o- 

kręgu lwowskiego na r, 1926 przyniosły następujące 
wyniki ostateczne:

W aga lekka (do 62 kg.): I. Pelech Józef, II. Koź­
min Michał, III. Prokop.

W aga średnia (do 72 kg.): I. Klim Jan, II. Przy­
bylski Kazimierz, III. Bromirski.

W aga półciężka (do 82 kg.): I. Pełech Emil,
II. Bejczi Alfred, III. Starek Wilhelm.

W aga ciężka (ponad 82 kg.): I. Klucznik Marjan,.
II. Szulc Edward, III. Kwiatek.

Zdobywcy pierwszych miejsc otrzymali złocone 
krzyże, drugich srebrne żetony. Organizacja bez za­
rzutu, małerjat zawodniczy pierwszorzędny. Zwycię­
scy turnieju, urządzonego na polecenie Polskiego Zw . 
Atletycznego, wezmą udział w  sierpniowych zaw o-' 
dach o mistrzostwo Polski.

Z uwagi na czysto związkowy charakter tych i 
przyszłych zawodów, od udziału w  nich wyłączeni są 
zawodnicy niestowarzyszeni, wzgi. należący do orga­
nizacji niezwiązkowych.

Ss 5ei.ła. aula. 1 sp#Reiry zwykła »  Wkatsin 
1 Ę b  —T l. Kadfcakao ZŁ — »8, w tekśeii ZŁ — 60. O  G  L O S Z  SKI I N  S  a .

N» 1-ej itr. ZI. — TO Drobne ofl. u  iłowe Zł. —"t# f
Komunikaty Zł. —'48, samiejicowe o 86*/, drofc*
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BA ŁA B A N  JO ZEF

Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

Cena 1 zł. 50 gr.

p o l e c a

I MEBLE Nil BATY! od 5 zł.

i KSIĘGARNIA LUDOWA
ul. Szajnochy 2.

SKRADZIONĄ książkę wojskową wraz z dokumentami 
wojskowemi na nazwisko Bernard Zindler, wydane 

przez P. K. 0. Lwów, unieważnia się. 17— 1

po cenach gotówkowych sprzedajemy K A Ż ­
DEM U BEZ  PORĘKI także na prowincji

„ F A M E T A “  46i
WYTWÓRNIA MEBLi TAPICEROWANYCH 

LWÓW, BRAJEROWSKA 3 . W podwórzu. Telefon 31-69.

OGŁOSZENIE.
ALEKSANDER MACEŁKO, zwrotniczy kolejowy w Ra­

wie zwrócił się z prośbą o nadanie przyjętemu przez niego 
na wychowanie, a podrzuconemu w sierpniu 1921 na stacji 
kolejowej w Rawie ruskiej, dziecku nazwisko »Czekalska«.

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośbę do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 4. 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 88. p. 478. 
wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać należy do woje 
wództwa we Lwowie w przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim które równocześnie zarządza się.

We Lwowie, dnia 2. lipca 1926.
Za Wojewodę : 

Friedberg w, r.

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca ostatnie nowości:

Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktycz- zł. 
na socjalizmu wobec nowych zaga
dnień"......................................................... 5 ‘—

W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna" 5 50
Z. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro­

dowych w Polsce a program państ-
stwowy demokracji" .  ................... 4-—

St. Starzyński: „Program rządu pracy
w P o l s c e " ................................................I -—

Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie" . r —
Baudouin de Courtenay: „Wyznaniowe i 

pozawyznaniowe śluby i rozwody" . V—
Bełcikowska: „Walki majowe w W ar­

szawie" .....................................................0'40
„Zbrodniarze" ................................... '  0 '30

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciii słów.

Zw iązek  zaw od ow y  ro b o tn ik ó w  s to la r s k ic h
ve Lwowie ul. Piesza 1. 2 (plac Benedyktynek) poleca 

robotników samodzielnych za których związek bierze odpo­
wiedzialność. Zgłoszenia, przyjmuje sekretarz codziennie od 
godz 6—8 wieczór, w niedzielę od 10— 2 popołudniu.

ZDOLNA 15 letnia dziewczynka żydówka poszukuje posa­
dy do dziecka — Zgłoszenia do Biura Briicka, Lwów, 

Kościuszki 2. <,
POSZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgło­

szenia do Administracji »Dzien. Lud.« pod >Robotnik«,

IN TE LIG E N iN A  osoba objęłaby posadę do 2 osób lub za 
kucharkę w  lepszym domu, może być na wyjazd. Zgło­

szenia do Admin. Dziennika Ludowego.

Zastępca naczeln. redakt. i red’- odpnwu. BRONISŁAW  SKALAR. Druk. Lud. Sp. T. W y d . ,  Lwów. ul. II. Sapiehyj (11. —. Tel. 496*


